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Z bieżącej chwili.
Lwów, 5 października.

Z nadeszłych dzisiaj dzienników' wiedeń- 
skich dowiadujemy się, że podany wczoraj tele 
gram eskadry auslryackiej o zajęciu S z a n h a j -  
k w a n u  przez jeden angielski okręt wojenny, 
miał jeszcze zakończenie : ..Wszystkie okręty ad ­
miralskie wyruszają dziś (d. 2 bm.) wieczór do 
■Szanhajkwanu . Zaczerń odpadają wszelkie do­
mysły, jakoby Anglia w Szanhajkwanie na wła- 
s: ą  rękę a przeciw mteneyom rosyjskim postę­
pować zamierzała. Forty są już zajęte przez 
Udowe i morskie siły mocarstw'. Wedle rzym­
skiej Ti ibun/i w tej wyprawie bierze udział 
i!.'bM) Rosy.m, 1.100 Francuzów, 1.000 Anglików, 
5 0 Niemców', 550 Włochów i część llol.y m o ­
carstw.

Chenwantao. o którem wspominał podany 
wczoraj telegram austryaeki, jest to port JSzari 
lm jkwanu, o JO kilometrów głębiej w kraju 
położonego. Załoga chińska Lycit tortów miała 
wynosić 2o.00ó wojska regul inego i sprzymie­
rzeni idąc tam morzem i lądem, byli przygoto­
wani na zacięty opór -  tymczasem wojsko chiń­
skie ustąpiło po słabym oporze, jak widać z na- 
ćes/.łych dzisiaj telegramów

N i e m c v  i A n g l i c y  wysadzają na ląd 
coraz więcej wojska przeznaczonego do 1’ekinu 
skąd wyruszają Rosyanie i Amerykanie. Anglicy 
wogóle będą teraz mogli dysponować znaczną 
częścią sił swoich w południowej Afryce roz­
łożonych i niezawodnie wvstąp;ą w Chinach ze 
znacznemi siłami, czego dotychczas uczynić nie 
mogli. Z Weihaiwei wyruszyły d. t bm dwa 
krążowniki angielskie i trzecia brygada indyjska 
do Taku.

l.ord Salisbury nie odpowiedział jeszcze na 
notę hr. Riilowa — wszelako, jak  się zdaje, nie 
z powodu zmiany gabinetu w J a p o n i i .  Wiary­
godne wiadomości zapewniają, że z u -tąpienćm  
Yamagaty u objęć,em steru przez margr. l to  kie­
runek polityki japońskiej wcale się nie zmieni. 
Ito bowiem ciągłe, juko najbliższy powiernik 
cesarza i za wiedzą Yamagaty, głównie wpły­
wał na bi"g rzeczy, które teraz tylko raźniej 
pójdą.

Dzisiaj donoszą z Tientsinu, że c e s a r z o ­
w a  c h i ń s k a  nakazała najwyższym urzędni­
kom oddać honory pośmiertne br. Kettelerowi a 
nawet wznieść świątynię jego pamięci. A zatem 
uważa o n a  siebie ciągle za właściwą władczynię 
Ctiin, co stoi w sprzeczności z tym  stw ierdzo­
nym faktem, że cesarz jako  władca komunikuje 
się z cesarzem niemieckim. Widocznie prąd dw o­
isty na dworze chińskim nie ustał. Mocarstwa 
nie będą się mieszały do tego, kto ina. rządzić w 
Chinach, cesarz czy cesarzowa, bo to wewnętrzna 
sprawa chińska, ale muszą wymagać, aby rzą­
dził ktoś jeden, z kimby prawomocnie układać 
się mogły. Posłowie mocarstw są uwierzytelnieni 
tylko przy cesarzu, a nie przy cesarzowej.

Cesarz niemiecki w odpowiedzi swojej za- 
jirasza cesarza chińskiego, aby wrócił do Pekinu 
i przyrzeka m u 'o d  siebie ochronę którą  poru- 
czy marszałkowi Waldersee. Z Paryża podnoszą 
że inne też mocarstwa powinne od siebie przy­
rzec cesarzowi ochronę, aby się nie wydawało, 
iż zostaje pod protektoratem Niemiec.

Telegram cesarza chińskiego do cesarza 
W ilhelma nadszedł na ręce posła chińskiego 
w Berlinie; odpowiedź odeszła na ręce nowego 
posła niemieckiego w Chinach Mumm'n, pomimo 
iż cesarz Wilhelm oświadczał, że Nierncy zry ­
wają dyplomatyczne stosunki z Chinami dopóty, 
dopóki nie nastąpi ekspiacya za zamordowanie 
bar. Ketlelera. Czy to już stałe ustępstwo, czy 
tylko na ten jeden raz wyjątkowy, niewiadomo.

Ale w odpowiedzi swojej cesarz Wilhelm 
zrobił jeszcze inne ustępstwo. Nota Bulowa pro­
ponuje, aby nie rozpoczynać z Chinami ukła 
dów, dopóki wiadomo warunki nie będą speł 
nione. Od tego kategorycznego żądania  o d p o ­
wiedź cesarska odstępuje. Dlatego raźniej pójdą 
znoszenia się pomiędzy m ocarstwam. i może 
dojdzie do porozumienia, na  które wedle tele­
gramu w Berlinie już liczą. Jak  słychać chodzi 
o lut którzy winowajcy mają być ukarani.

W północnych stronach M a n d ź u r y i u- 
stały ruchy wojenne. W  południowej zajęli Ro- 
syauic Niuczwang, ważne miasto w północnym 
kącie zatok; Liuotong i przy kolei Mukden-Rort 
Artur, której budowę wojna przerwała. Wziętych 
w niewolę Chińczyków używają Rosyanie przy 
robotach kolejowych.

Cabinet W a l d e c k -  l i o u s s e a u  zabiera 
się do zupełnego zdezorganizowania armii fran ­
cuskiej, aby w niej sztucznie wyhodować ducha 
masońskiego, i do nowej walki z kościołem, 
uznał za dulrzebne zrobić koniec z d r e y f u s y a  
d ą  dla ułatwienia sobie tamtej kampanii. Jednym 
z najżarliwszych dreyfusistów i zwolenników re- 
wizyi procesu Dreyfusa, był Jean Dupuy, który 
obecnie jest ministrem rolnictwa. Now a Pr-‘±se 
lamentuje, że właśnie w jego organie częstokroć 
wogóle przez gabinet używanym, w P etit P a r - 
sien  pojawiło .się, i to na czele numeru senza- 
cyjne oświadczenie, stanowczo występujące prze­
ciw wszelkim usiłowaniom ponowienia procesu 
Dreyfusa.

„Proces Dreyfusa - -  pisze ten organ — u- 
ważainy za nieodwołalnie ukończony. Musi to 
uznać i sam Dreyfus, skoro jego rodzina podała
0 ułaskawienie. Podjęcie procesu n a  nowo roz­
pętałoby szaloną agitacyę Wrogowie republiki 
protestowali przeciw onemu publicznie, ale w du­
chu go sobie życzą, bo podałoby im broń prze- 
ciw rządowi. Po wyroku pierwszego sądu w ojen- 
nago, w którym zaszły nieprawilowości była re- 
wizya konieczną. W Rennes jednak zachowano 
wszystkie przepisane ustawą formy, należy się 
zatem ugiąć przed orzeczeniem sędziów, jeżeli 
się nie chce obalać wszelkich w ogóle wyroków
1 werdyktów wszystkich sądów. Tak myśli cała 
Francy a i dlatego nie chce, aby nanowo tę hi- 
sloryę poczynano.■*

W  sprawie m a r o k a ń s k i  e j  donoszą 
dzienniki hiszpańskie, że nietylko 15.000 stoi w po- 
gotowu do zajęcia oaz Tuat, ale nadto rozłożo­
no wzdłuż wschodniej granicy marokańskiej dro- 
bneini oddziałami 10.000 wojska, które ma wkro­
czyć za pierwszem zaognieniem się sytuacyi w 
Maroku.

Naczelnicy kilku pogranicznych plemion Ka- 
bylów marokańskich, zapraszani przez komen­
dantów francuskich, byli kilk<Uu3A \ń aJe ry to ry u m  
francuskiem i jak  słychać zostali sowitemi po­
darunkami zupełnie zjednani dla planów fran 
cuskich.

Uciekajcie szczury!
Lwów, 5 października.

W miarę wzróstu ruchu wyborczego w zra ­
sta także gwałtowność stronnictw radykalnych 
i socyulistycznych.

W zetknięciu z masami ludowemi przeko­
nują się jednak  agitatorowie tych stronnictw, że 
lud ten wszelakie ich podszczuwania i obietnice 
przyjmuje nieufnie i ostrożnie. Podrażnieni tern, 
że „chłopski ro zu m “ nie daje się im tak łatwo 
usidlić, jakby  tego pragnęli, s ta ją  się nerwowy­
mi. Nietylko usuwają ..a bok względy uczciwo­
ści i przyzwoitości wobec przeciwników, ale roz- 
namiętnienie doprowadza ich do tego, że zanie­
dbują nawet względów prostej roztropności, bo 
nawet samym sobie szkodzą, byle nie pominąć 
sposobności do dokuczenia przeciwnikowi.

Rozporządzając mocno rozgałęzioną prasą nad­
używają też jej haniebnie do bałamucenia opini 
publicznej. U publiezności płytko myślącej, a ra ­
czej bezmyślnej najprędzej działa czelne spo 
niewieranie p rzee iw ijka , — więc też nie żałują 
sobie radykalne pism a' przyjemności oszkalowy- 
wania każdego kto z radykałami ręka w rękę 
nie idzie. W obec sądów przysięgłych czuje się 
każdy publicysta niemal bezkarnym, ponieważ u- 
karanie oszczerstwa popełnionego drukiem na  
podstawie werdyktu sądu przysięgłych zdarza się 
tak niezmiernie rzadko, stanowi taki wyjątek, że 
dziennikarz z tem peramentem zajzepliwym z u 
sposobieniem ezelnem, mściwem i zawziętein mo­
że z całą swobodą poniewierać każdego, kto mu 
w drodze stoi, albo nawet tylko kto mu się nie 
podoba osobiście — pewnym będąc, że nic mu 
za to się nie stanie.

Jeżeli bowiem przyjdzie nawet do rozpra­
wy sądowej, to s p r a w o z d a n i a  z rozprawy 
otwierają mu nową sposobność do tego, aby po­
nownie nękać i bezcześcić swoją ofiarę -- i zno­
wu bezkarnie. Są też na naszym już  gruncie w y­
roś i dziennikarze, którzy formaln e sport sobie 
robią z zaczepek osobistych i szkalowania upa 
trzonych ludzi, którym 'chcą dokuczyć, a do tych 
ponawianych ustawicznie ataków dodają jeszcze 
jakby na drwiny ciągłe wezwania, aby zbescze- 
szczana przez nich ofiara udała się do sądu po 
satysfakeyę — bo on gotowi są każdego czasu 
s tanąć  przed trybunałem z „dowodam i11..

Broni takiej mogą używać M k o  jednostki 
i stronnictwa, które nie m ają  wiele do stracenia 
a wszystko do zdobycia. Jak  nikt, kto swoje do­
bre imię szanuje, lekkomyślnie dobrą sławą d ru­
giego nie poniewiera, ażeby swej własnej repu- 
tacyi nie szkodzić, tak i s tronnictwa poważne 
niechętnie to widzą, gdy ktoś w n-li imieniu i 
nibyto w obronie ich interesów postępuje bez 
taktu.

Wylrawniejsi ludzie wiedzą bowiem, że na 
plewy łapią się tylko żywioły, na klóre spuścić 
się nie można w żadnetn działaniu. Zastępcy 
zwolenników, zwerbowanych za pomocą poch­
lebstw i szkalowali przeciwników, to taki balast, 
jak  gdyby a rm ia  regu la rna  chciała używać w 
walce niesfornych kup, nie posiadających ani 
broni ani organizacyi żadnej. Takie posiłki wno­
szą tylko nieład we własne szeregi, a w kryty 
cznej chwili pierzchają.

Krzyku, wrzawy, wymyślań i butnych po­
gróżek w teraźniejszym ruchu wyborczym jest 
więcej jak  bywało kiedykolwiek dawniej przy 
wyborach. Dawniej bowiem wszystkie stronnictwa 
przystępowały do tej ważnej czynności obywa­
telskiej z pewnym pow; źnym nastrojem. Ale te 
czasy minęły.

Teraz zamieniają się wybory w hałaśliwe 
targowisko na którem obok zaw ieran ia  transak- 
cyj poważnych sprzedaje się także dużo, bardzo 
dużo tandety jarmarcznej — tern głośniej i bez­
czelniej zachwalanej, czem tow ar lichszy.

Otóż są  ludzie, którym ten szalony, wście­
kły gw ar ja rm arczny  imponuje. W naiwności 
swej myślą oni, że ta  hałastra  wrzeszcząca wszy­
stko już opanowała, albo wkrótce opanuje. W y­
noszą się więc ja k  szczury z tonącego okrętu — 
do radykałów i naśladując ich, wojują także 
walecznie wyzwiskami i bezczeszczeniem tych 
wczorajszych swoich towarzyszy, których ' opu­
ścili, szukając lepszych a  tanich, jak  im się zda­
je, sukcesów.

tymczasem zdrowy rozum społeczeństwa 
odwraca się od nich. I  przekonają się oni — oby 
nie za późno, że na złą weszli drogę, bo po­
spieszyli się zanadto w gonitwie za błyskotli­
wym i ponętnym, ale doprawdy, bardzo j  Jicjjym 
to w a re m !

Czy zrozumieją tę naukę?

W rzesień.

(B ib liografow ie  i bibliotekarze —- polski folklor.)

Zdawałoby się, że bibliografowie, którzy 
mieli w zm. w Paryżu swój kongres pod prezy- 
dencyą członka francuskiej akademii nauk ści 
słych, jenera ła  Sćberta, z natury  swych zajęć 
powinniby być ludźmi zupełnie spokojnymi, a j e ­
dnak tak się gorąco spierali o to, jaki system 
klasyfikacyi dzieł należy uznać za najlepszy, źe 
z góry z obawy rozłamu postanowiono nad tą 
sp raw ą nie głosować. Spory te wywołał t zw. 
decymalny system klasyfikacyi, wynaleziony przez

p. Mehila Deveya. Polega on na tem, ze całość 
pisarskiej działalności ludzkiej podzieloną jest  n a  
dziesięć grup następujących, oznacz mych cyframi 
a rab sk iem i: 0) kwestye ogólne i bibliografie
1) filozofia 2) religia, teologia 3) nauki społeczne, 
prawo 4) filologia 5) nauki przyrodzone 6) nauki 
stosowane 7) sztuki piękne 8) Kteratura 9) hi- 
storya i geografia Każdy dział jest znów podzie­
lony na dziesięć podziałków tak  dalej. Tak np. 
53575 o znacza : „rola siatKówki w sprawie wi- 
dzeniau. System odznacza się prostotą  a  przytem 
ma tę wielką zaletę, ze nowe kategorye, zjawia­
jące się z postępem nauk, można z łatwością 
wstawiać, nie burząc wcale wszystkiego, co było 
zrobione pop/zednio.

Na podstawie tego to systemu międzynaro­
dowy instytut bibliograficzny, którego centrum 
znajduje się w Brukseli, przedsięwziął olbrzymią 
pracę ułożenia renertuaru bibliograficznego po­
wszechnego, obejmującego wszystkie znane czasy 
i ludy !

Notatki bibliograficzne psarie  są na Kart­
kach ruchomych a kartki układane w zręcznie 
obmyślanych szufladach, tak, że nowe mogą być 
wkładane szybko i poszukiwania robie można bez 
naruszania  całości. Pan Otlet, przedstawiciel tego 
instytutu na kongresie, oświadczył, że skatalogo­
wano już 5 milionów dzieł, co stanowi mniej 
więcej dziesiątą część całej pracy, j a k ą . trzeba 
wykonać.

Kongres wybrał komisyę do obmyślenia 
najlepszych sposobów przepisywania łacińskiemi 
literami tytułów dzieł, wydawanych w językach 
słowiańskich, skandynawskich itp.

O ile wiadomo, p. Henryk Arctowski, zn a ­
ny podróżnik, zajmował się też dość czynnie tą  
bibliografią decymalną i zastosowaniem jej do 
literatury  polskiej

Ząraz  po tym kongresie zebrał się też mię- 
dzyrarodbwy zjazd bibliotekarzy, k tórem u prze­
wodniczył p. Leopold Delisle, dyrektor „biblio- 
Tlieąue Nationaleu. K o n g re s  fen ogłosił konkurs 
n .najfepjjze r  zprawy dotyczące owadów, szko­
dliwych dla książek i najstosowniejszych środków 
ich tępienia. Nagrody dwie wynoszą 1.000 i 500 
franków. Zwracać się należy do p. Henryka M ar­
tina a  la B t bliotheąae de V A rsen a ł d  P arts.

YY kongresie historyi religii (congres d’bistoi- 
re des religions), który odbył się w Paryżu w 
dniach 3 - 8  września wzięło udział trzech Pola- 

. ków : Włodzimierz Bugiel, W acław Sieroszewski 
i dr Michał Żmigrodzki. Pierwszy odczytał roz- 

I prawę o demonologii ludu polskiego a następnie 
! nakreślił krótki obraz ruchu ludoznawczego w 
. Polsce. Podania te tak żywo zainteresowały o- 
, becnych, że naczelny kierownik „Revue de l’hi- 
stoir des religions11, profesor uniwersytetu pa- 
ryskiego, Leon Marillier, postar owił daw ać w 

' swem piśmie stały pizegląd postępów folkloru i 
etnografii polskiej i zwrócił s.ę do referenta z 
prośbą o prowadzenie tegoż.

W. S.eroszewski przysłał obszerne studyum 
o wierzeniach religijnych jakutów. Ponieważ sam 
autor nie przybył, pracę jego odczytał profesor
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Kto winien?
przez 

tCLig dalszy, i

Posypały się słowa urywane, Izabela nie 
mogła schwycić ich znaczenia, ale już i lak dość 
słyszała. Nawpół żywa, przywlokła się do swego 
pokoju, padła na fotel i leżała długo w pół om­
dleniu.

Te straszne wynurzenia przejęły ją  zgrozą, 
c.ioy' nie wiele mogła z nich zrozumieć. Dopiero 
po rozwadze zdała sobie sprawę ze znaczenia 
tych słów okropnych.

Zbrodnia, o którą jej ojciec by' oskarżony, 
była piekielnem dziełem jej męża.

Teska Silverof była praw ow itą  hrabiną Po- 
hiticz, a dziecię, adoptowane przez doktora, isto­
tnym spadkobiercą nazwiska, tytułu i majątku.

W miarę, jak  te fakty wyłaniały się przed 
jej oczyma, ogarniała  ją  rozpacz głucha, bezra­
dna. Życie jej ojca mogło być jedynie ura tow a­
ne  kosztem życia męża. Teraz dopiero pojmo­
wała, dlaczego Mirko tak był pewny, że sir Les- 
lie zostanie uniewinniony; m.ał zam iar oddać się 
sam  w ręce sprawiedliwości. Myśl. że ich syn 
dowie się kiedyś że miał ojca zbrodniarza, do 
prowadzała  j ą  do szaleństwa.

— Niech raczej um rze! — wołała w d u ­
szy — wolę żeby umarł, niżliby miał o tej s t r a ­
sznej prawdzie się dowiedzieć.

A jednak  kochała niegdyś tego zbrodnia­

m i  ; potrafił ją  otoczyć taką tkliwością, tak se r-  
deczuem uczuciem, że musiała mu płacić sercem 
za serce Wszak jedynie miłość ku niej pop­
chnęła go do zbrodniczego kroku; spełnił go w 
przystęp.e szaleństwa, po pijanemu. Słyszała, źe 
pod wpływem absyntu człowiek staje się zupełnie 
niepoczytalnym. A szaleńcy nie odpowiadają 
przecież za swoje czyny!

Takiemi perswnzyami starała się zm niej­
szyć winę swego występnego małżonka, bo miino 
przejmującej ją  zgrozy, miała jednak dla niego 
litość.

Czyż jako żona mam prawo pierwsza 
rzucić na niego kamieniem?

Świt zastał ją  jeszcze w fotelu, w którym 
przesiedziała noc całą. pasując się ze swetni lńy 
ślami.

Złamana wreszcie na ciele i duchu, poło­
żyła się i usnęła snem tw a rd y m ; spała do dzie 
siąLej

Ubierała się właśnie, gdy jej wręczono bi­
lecik od męża. Donosił, że jest lak chory, iż nie 
może wyjść ze swego pokoju i prosił, aby go 
odwiedziła choć na chwil y Skończywszy toaletę 
poszła do niego natychmiast.

Siedział w szlafroku, a był tak osłabiony, 
że gdy wstał na jej powitanie, nie mógł się na 
nogach utrzymać.

— Daruj rzekł -- iż cię wezwałem do 
siebie, ale czuję się niedobrze. Miałem uoc mę­
czącą.

Zdziwił się, gdy Izabela, zamiast go poca­
łować, usiadła zdała na kanapie.

— 1 ja  także jestem  dziś chora — oświad­

czyła.
—  Co ci je s t?  — pytał zaniepokojony, 

wpatrując się w jej bladą twarzyczkę.

l‘o chwili milczenia i walki wewnętrznej 
odezwała się w te s ło w a :

— Wczorajszej nocy nie mogłam zasnąć; 
w pokoju było duszno, więc otworzyłam okno. 
YY'ówczas zobaczyłam, że i u ciebie się świeci i 
d deciał mnie twój głos

— Czyś mnie słyszała mówiącego przez 
sen? Nie, to niepodobna, Izabelo ; śniło ci się 
zapewne.

— W pierwszej chwili sądziłam, że mówisz 
do Józefa — ciągnęła dalej, nie zważając na  tę 
przerwę -  ale nie słyszałam jego odpowiedzi, 
więc mnie to zaniepokoiło. Obawiałam się, żeś 
dostał gorączki, że bredzisz i pobiegłam do 
ciebie

— Przyszłaś do mego pokoju? - zawołał 
Mirko, chwytając się poręczy fotelu,

— T ak  i moje obawy były słuszne. Mia­
łeś malignę

W ybuchła płaczem.
— Wiem wszystko, wszystko! — jęknęła.
Hrabia rzucił się ku n:. j.
—  Co wiesz? -3 wołał, ściskając jej ręce 

gorączkowo.
— Dowiedziałam się twojej tajemnicy — 

szepnęła głosem zamierającym.
— Jakiej tajemnicy? K tó re j?
—  Rytasz k tó rą?  Więc masz ich kilka? — 

mówiła, podnosząc na niego oczy łez pełne. — 
Ze słów twoich dowiedz ałam się, że Nadina. Po- 
hiticz, o której zabójstwo mój ojciec jes t  oska­
rżony, że... ona byfa twoją ż o n ą . .

Izabela urw ała  nagle.
T w arz  Mirka zmieniła się do niepoznania, 

z ust jego zbielałych toczyła się pinna i wycho­
dził ryk  nieludzki. Hrabia postąpił )<ilka kroków, 
chciał podejść do fotelu, ale zachwiał się i ru ­
nął, uderzając głową o ostry kant kominka.

Izabela oszalała z trwogi, próbowała go 
podnieść, lecz chwyciły go konwulsye, przewró­
cił się naw znak  i o dziwo, garb  zniknął, roz­
płaszczył się.

e — Wielki Boże! — zawołała Izabela. — 
Co io takiego? Czy to sen?

W siała  machinalnie i zamknęła drzwi na  
klucz. Atak trwał dłużej, niż zwykle. Nieszczę­
śliwa kobieta doznawała śmiertelnej obawy o ży­
cie męża, a jednak  czuła, że śmierć byłaby je- 
dynem rozwiązaniem tej strasznej spraw:\

Po długiej chwili h rab ia  odzyskał przytom ­
ność i przy pomocy Izabeli dowlókł się do łóżka. 
Spostrzegł natychm iast zmianę w swej powierz­
chowności.

— Odkryłaś jeszcze jedną  tajemnicę, Iza 
bello — rzekł słabym głosem i dodał:  — Ja  nie 
jestem  hrab ią  Pohiticz, nie byłem z nikim innym 
żonaty, tylko z tobą najdroższa. Mój garb  był 
gutaperkowy, jak  poduszki, wydmuchane powie­
trzem ; rozdusiłom go padając nawznak.

Dabela  osłupiała.
Mąż jej ciągnął d a le j :
— Na czarną  ospę zm arł hrabia Mirko Po 

hiticz. J a  jestem jego kuzynem, hrabią  Stragof, 
Nadina była jego żoną, nie moją.

— A więc protegowany doktora Kaskawi- 
cza je s t  prawowitym hrab ią  PehiPcz?  — sze­
pnęła Izabela.

-  T a k , to ślubny syn mojego kuzyna. Ja  
przed laty pięciu zająłem jego stanowisko, ale 
ci przysięgam, że dowiedziałem się o tem dopie­
ro .  gdy zgodziłaś się zostać moją żoną; wówczas 
to K askaw icz oznajmił m i,  że kob ie ta ,  którą  u- 
ważałem za kochankę hrabiego Pohiticza , była 
jego ślubną żoną i że dopóki ona żyje, nie mogę 
z tobą się ożenić, gdyby bowiem dowiedziała się

0 moj> m m ałżeństw ie , miałaby p raw o oskarżyć 
mnie o bigamię.

— Czyś oszukiwał tę kobietę tak samo, jak  
hrabinę Włodzimierzową?

— Bierzesz mnie za większego jeszcze ło­
tra, niż jestem. Od powrotu z wygnania widzia­
łem Nadinę raz tylko j e d e n .. w ów czwartek 
złowrogi. Zresztą skreśliłem w „ęzyku francuskim 
dzieje całego swojego żywota dła przewodniczą­
cego sądu przysięgłych, gdyż miałem zawsze za ­
miar otruć się. iub w inny sposób życia pozba­
wić z chwilą gdyby twego ojca stawiono przed 
kratki.

—  YY ięc chciałeś jeszcze samobójstwem po­
mnożyć swoje wielkie grzechy?

Nie chciała użyć dobitniejszego określenia.
— Teraz to już  zbyteczne — rzekł — um ­

rę własną ś m ie rc ią , przed dniem, wyznaczonym 
na  tę sprawę.

Iz a b d a  płakała cicho.
— Czyż dopraw dy?  — szeptał wpatrując 

się w jej bladą twarzyczkę — czyż doprawdy 
masz dla mnie jeszcze litość ?

— W szak jesteś moim mężem, ojcem mo­
jego  dziecka — odparła  głosem złamanym. — 
Winy twoje są  w ie lk ie , lecz nie moją rzeczą je  
sądzić... Czy mogę zapomn eć, jak  byłeś dla mnie 
delikatnym i ondanym mi zupełnie.

— Niechże cię Bóg błogosławi za  te sło­
wa — szepnął, ogarniając j ą  taliwem spojrzeniem
1 chciał do niej rękę wyciągnąć, lecz mu sił z a ­
brakło.

Izabela nachyliła się i złożyła pocałunek 
na jego czole.

(C. d. n,j

11 rO S yjS K ie  poleca Magazyn nowości e h .

Lwóvv, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.
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Marillier, dołączając zarazem bardzo pochlebną 
ocenę. Dr. Żmigrodzki przedstawił wreszcie wy­
niki swych badań  nad symbolem słońca i nad 
tak  zw aną swastyką. Badania  te bardzo sum ien­
ne i wyczerpujące spotkały się również z gorą­
cem uznaniem.

Trzy owe prace polskich ludoznawców uka 
żą s.ę wkrótce w zbiorowym tomie memory<dów 
odczytywanych na wspomnianym kongresie.

Apotoozf. zaboru.
Anglia, k tóra  rzuciła się była z zapałem do 

wojny południowo-afrykańskiej, zaczyna rozmy­
ślać obecnie, gdy urzędowo wojnę uznano za u- 
kończoną, j a k  uświęcić to zdarzenie doniosłe w 
narodowym bycie i jak  okazać swe uznanie, 
swój hołd tym, co pożądany ten rezultat spro­
wadzili Nie chodzi tu o polityKów, jak  C ham ­
berlain i jego ministeryalni koledzy, gdyż obecne 
wybory dały całemu krajowi sposobność w yra­
żenia opinii o ich polityce i udzielenia im roz­
grzeszenia albo dania vołum  nieufności. 0  tem 
os ta n ie m  mowy być nie mogło, skoro społeczeń­
stwo trw a słusznie czv niesłusznie ale uporczy­
wie w przeklinaniu że wojna była sprawiedliwa 
i że -cywilizacya zwyciężyła w niej barbarzyń­
stw o a  postęp reakcyę. Ministeryum otrzymało 
nagrodę, której spieszyło się domagać -  dalsze 
powierzenie sobie steru władzy.

Publiczność zaprzą ta  się czem in n e m : po- 
wrutem jenerałów, armii i manifestacyami, ja  
kiemi icn powrót zazna zyć wypada Wiele 
dzielnic stolicy urządzać zamyśla „karnaw ał pa- 
tryotyczny tj kilkodniowe zabawy, pochody, re- 
prezentacye itd. na  cześć skończonej wojny. S a ­
mo z siebie się rozumie, że te obchody będą 
daleko żywotniejsze, gdy będą się mogły uciele­
śnić w prawdziwych bohaterach wojny. Nie ma 
wątpliwości, że gdy świetne pułki gwardyi albo 
popularni ochotnicy londyńscy wylądują, nie bę­
dzie końca manifestacyom i że zapał będzie ró ­
wnie głośny, ja k  ognisty. Baden-Powell, gdy dla 
niego godzina powrotu wybije, będzie niezawo­
dnie przyjęty ,,ak tryumfator.

Tymczasem trzeba się będzie zadowolić po­
wrotem lorda Robertsa. Są już rozmaite projekty 
wyrażenia mu wdzięczności narodowej. Była mo 
wa, że o trzym a tytuł i godność książęcą, ale po­
głoski te ucichły, gdyż on sam straciwszy jed y ­
naka syna, o żadne takie dostojeństwa się nie 
ubiega. W ystarczy mu stanowisko generalissi­
musa armii. Ordery, szable honorowe, bankiety 
itd to go minąć nie może.

Podniesiona już została inna, szersza 
sp raw a  —  upamiętnienie wojny pomnikiem na­
rodowym N apróżno zwracałoby się uwagę tych. 
co się tą sp raw ą zajmują, że na nią jest jeszcze 
zawcześnie. Z każdą chwilą, jak  grzyby po de­
szczu, powstają nowe projekty. Ci proponują luk 
tryumfalny, owi lw a brytańskiego monumentalne 
go. Gdy się pomyśli o zaborczym charakterze 
tei wojny i o upartym  oporze Boerów, zaba­
wnym W jdaje  się inny pomysł: B rytania  tuli
w swe mecierzyńskie objęc.a cisnące się do jej 
łona dzieci, a  dwoje najmłodszych to Orania 
i Trans vaal. Praktyczniejsi p ragną na uczczenie 
wojny wznieść dom inwalidów dla żołnierzy, 
szpitale dla rannych, przytułki dla dzieci i t. d. 
Jedne nie zaw adzą drugim i jeżeli dobroczyn­
ność publiczna m a  podołać tym rozmaitym pro­
jektom, to będzie miała tylko trudność w wy 
borze

tem zabójstwem, pomyśleli na nowo o ucieczce. 
Do jednego z uciekających strzelano dw a  rrtzyt 
Oba strzały chybiły. Puszczono się za min w po­
goń. schwytano go i zakuto w kajdany. Pomię­
dzy tymi niewolnikami był pewien murzyn z Ba 
kunu, który cierpiał od dawna na bardzo bole­
sne gruczoły na stopie.

Z abrano  go mimo to i kazano dźwigać 
ciężkie brzemię. Gdy nie mógł, dopomagano mu 
kijami i uderzeniami pałasza.

Nareszcie, gdy nie mogąc ujść dalej, upadł 
na drodze i nie podnosił się mimo bicia, zatłu­
czono go ..a śmierć i pozostawiono trupa na 
drodze. Znaleźli go tam później Europejczycy i 
pogrzebali. Kij, którym zabito tego człowieka, 
pokazywali nam później lu d J e  z Bakundu, Była 
to gałąź gruba jak  ramię, zbroczona krwią. In ­
nego murzyna z Kake, który również nie mógł 
ujść dalej, zabito w taki sam sposób i pozosta­
wiono na drodze. Pan K. lekarz opowiadeł nam, 
że spotkał na drodze również trupy pom ordow a­
nych murzynów' Jeden z nich żył jeszcze, ale 
miał pałaszem odcięte całe łydki, tak, że zwie­
szały się na 20 centymetrów. K. obwiązał mu 
rany.

Dalej opowiadał nam. że w miejscach, p o ­
łożonych dalej na drodze, biali dopuszczali się 
również okrucieństw, a w pobliżu miasta Ko- 
komba powiesili nawet kilku murzynów.

Gdy murzyni z Bakundu ogromnie przerze­
dzeni, przybyli nareszcie do Mundame, umie­
szczono ich pod gołem niebem, w skwarzej sło­
necznym; następnie musieli przynieść żołnierzom 
wody, a potem ustawiono ich ku uciesze żołnie­
rzy znowu na słońcu, pomimo, że od dwóch dni 
nie mieli nic w ustach.

Wreszcie odesłano ich do domu, z wyją­
tkiem dwóch, których z nieznanych mi przy­
czyn żołnierze zabrali ze sobą w głąb kraju

miasto, rosnące z pośpiechem iście am erykan  
sKim. Stary  Szczecin utonął w nowym, a liche 
do niedawna miasteczko liczy już  dziś około 
250 000 mieszkańców, to znaczy, że ludność po 
troiła się wi ciągu ostatnich lat kilkunastu. Od stro­
ny Odry óko przybysza widzi nowe ulice, rysujące 
się na terenach starych dzielnic zwalonych. Jest 
to miasto przyszłości, które zaczyna przybierać 
jasno  określone formy,

W Szczecinie wł śnie huczą młoty pod b u ­
dowę okrętów, stąd wyszły największe krążowce 
m arynarki niemieckiej, stąd potężne okręty prze­
wozowe spółki hainbursko - amerykańskiej lub 
„Norddeutscher Lloyd'1. W  w arstatach okręto­
wych szczecińskich, cia.gnącvch się wzdłuż rzeki 
na ogromnej przestrzeni, pracuje 6000 do 7000 
robotników W chwili obecnej budują się tam 
okręty dla całego prawie ś w ia ta : „Yakurno" krą- 
żowiec pancerny dla Japonii, krążowiec „ Boga­
ty r 14 dla Rosyi, krążowiec dla Niemiec itp.

Nu drugim końcu miasta znajduje się port 
wolny, który kanałem m a być połączony z Berli­
nem. Zaczęty ; rzed dworną laty kanał ma już 
wykończony basen pierwszy. Tu właśnie w chwili 
rozpoczęcia robót cesarz m arynarz  wypowiedział 
słowa, których echo rozlega się po całych Niem­
czech : „Przyszłość naszą jest  na  morzu 

A
zcicha :

. k :zwolennicy S a n ó w  cesarskich 

Prawdopodobnie, i przyszłość

dodają

Europy
całej...

Ml  Niemców w Afryce.
Kiedy pfzea kilku miesiącami rozeszła się 

wiadomość o nadużyciach urzędników belgijskich 
w państwie Kongo, w prasie niemieckiej powsta 
ła ogrom na w rzaw a i w dziesiątkach pism p o ru ­
szono myśl, czy nie należałoby oddać harha 
rzyństw belgijskich pod sąd kongresu europej­
skiego. Była to bardzo dobra  m yś1. Sąd taki 
m ia łb ;  więcej do roboty, a  między innemi. po 
winienby zająć się sposobem, w jak i  pracu ją  nad 
krzewieniem kultury w Afryce Niemcy. Jak  od­
bywa się „praca  cyw ilizacyjna14 w  koloniach nie­
mieckich, można osądzić z następujęcego listu, 
wystosowanego przez Niemca, mieszkającego w 
Kamerunie.

„Około dnia 10 lutego przybył do miasta 
Bakundu kapitan Besser z 200 żołnierzami. Mu­
rzyn’, n a  wieść o jego przybyciu, schronili się 
w lasy. Część pozostała, wierząc naszym zape­
wnieniom, że nikomu me stanie się nic złego. 
Nakazano im dostarczyć orzechów kokosowych, 
pisangu, kóz i kur. Murzyni spełnili żądanie. N a­
stępnie związano naczelnika plemienia, aby nie 
nu Igi uciec i zaprow adzono do lasu, żądając, aże­
by wskazał sztukę bydła na rzeź. Pokazał jedne 
go wołu — nie podobał się; pokazał drugiego — 
nie podobai się również. Spostrzeżono nareszcie 
piękną cielną k row ę i zastrzelono ją , co m urzy­
ni, jak zresztą  tak że  biali, uw ażają  za krzywdę.

W ieczorem, żołnierz^ rozprószyli się po m ie­
ście i zaczęli grabi . Ponieważ po takim  po­
czątku można było obawiać się jeszcze gorszych 
rzecze, żarn  oouciekali w nocy i musiano i h 
rano  przemocą sprowadzić. Zabrano  około dw u­
dziestu do dźwigania bagażu i od samego mia 
sta  zaczęto się znęcać nad nimi bez litości. Za­
raz  pierwszej nocy kilku m urzynów  uciekło. Od 
tąd wiązano ich na  noc.

Przez a w a  dni nie dano im nic do jedze­
nia. W  Ediki (na drodze do M undam e ) żołnierze 
zabili z nieznanych mi przyczyn pierwszego z 
niewolników. Rozumie się, że inni, p rze rażeń /

Cesarz maryn srz.
Każdy inniej więcej ina swoją ambicyę, 

która cząstkę twórczych sił umysłowymi p o d d a ­
nia. Ambicyę taką i to w stopniu bardzo wyso­
kim ma i cesarz Wilhelm niemiecki : jest nią 
pozostawienie po sobie Niemcom zjednoczonym 
wspuściznie m arynarki tak silnej, wobec
niej potęga fl ty angielskiej zmalała i zbladła. 
Aby ambicyi tej uczynić zadość, m onarcha  nie 
miecki od lat wielu toczy zaciętą walkę ze 
swym narodem i parlamentem, a że walczy 
wytrwale i nie zraża się porażkami, przeto zwy- 
cięztwo koniec końców pozostanie bez wątpienia 
przy nim.

Jako doory psycholog, cesarz Wilhelm wie, 
iż na tłumy trzeba działać nietylko słowem, ale 
i obrazem, dekoracyą, poglądowem przedstaw ie­
niem tego, czego wymaga leorya. Więc naród 
niemiecki wciąż ma przed oczyma jakieś m ary­
narskie „circensesu lo w pismach ilustrowanych 
okazują si, własnoręczne rysunki cesarza, przed­
stawiające okręty wojenne lub bitwy mor kie; to 
flotyle torpedowców wypływają z morza na wo­
dy rzek i zarzucają kotwice pod muranii miast, 
ważniejszych, których mieszkańcy i .. mieszkanki 
podziwiają wykradane kołnierze m arynarzy floty 
państwowej, to od m iasta  do miasta przewozi 
się misternie wykonane modele pancerników i 
krążowców, a wyćwiczeni w argumentacyi spe- 
cyaliści m iew ają  nad letni okazam i demonstracye 
i odczyt1 . Słowem, wolę swą i sposób swój wie­
rzenia chce Wilhelm niemiecki przelać w naród 
cały, i to mu się po części udaje. „C esar/  o- 
trzymaj w spadku po dziadach — prawią Nip ni­
ci' — laskę Fryderyka Wielkiego i chce. aby sio 
na aiej opierał naród cały.

Aby tem snadniej przeprowadzać swoje pro

Kurtyna, której nie ma.
W  lwowskim nowym teatrze już  wszystko 

jest gorowe na mit sou, czego potrzeba do przed­
stawień, nie ma tylko* kurtyny, która  już jest 
gotową, ale wędruje jeszcze po świecie, aby się 
nie sami tylko lwowianie nacieszyć nią mogli.

Przeznaczona dla now ego /tea tru  lwowskie­
go kurtyna jest  najnowszem dziełem mistrza Sie­
miradzkiego, który jak  nikt ihny, prócz Almy Ta- 
demy, pojął ducha starożytnego świata, odczuł 
go i wcielić zdołał w nieporównanej piękności 
utwory.

Olbrzymich rozmiarów obraz dzieli się na 
trzy. prawie rów ne sobie, części. Środkową s ta­
nowi złocisty przybytek boga poezyi i sztuk pię­
knych, Apolina, służący za tło, dla trzech posta­
ci grupy środkowej.' Na samym dolnym brzegu 
obrazu widnieje w ziemi okrągły, obrzeżony k a ­
mieniem otwór, z którego wydobywają się opa­
ry, otaczające trójnóg wieszczej Pytliyi, jako  
upostaciowanego „ n a tch n ien ia ' . N j  twarzy jej 
przebija się odbtysk nieziemskiej ekscytacji;  bia­
ła szata, surowa swą prostotą, wyraziście za­
znacza kapłańskie jej posłannictwo, a ręce wznie­
sione zdają się wskazywać na ten stan ducha, w 
którym niknie wszystko co ziemskie, małe. po­
spolite. Na lewo, jakby  rodząc się i rosnąc z ta­
jemniczych oparów, unosi, ,$>ię na  rozpostartych 
szeroko s k rz w iłach  lekka, \*gżaim -wyobraźnia**. 
Szata jej, obfita a powiewna, doskoualo c h a ra ­
kteryzuje ową lotność, będącą pierwszym w arun­
kiem wyobraźni. Jako jej konirast, jako rów no­
ważąca. zbytek wyobraźni sitę, umieścił a r tys ta  
po lewa-.y „natchnienia" „rozum- w pełnej po­
wagi i godności postaci bogini mądrości, Minęr- 
wy, dzierżącej szalę, jako  symbol równowagi i 

isłości, łych najcenniejszych zalcl rozumu.
Obie boczne strony lej, grupy, wypełnia ilo 

południowego greckiego krajobrazu, którego go­
rący i bogaty koloryt jest tajemnicą palety S ie­
miradzkiego Błękit nieba, gorący, szafirowy, 
przechodzi z prawej strony obrazu w ciemniej­
szy ponury granat, a na tle tego nieba rysują 
ie lekkie obrzeża gór, łączących się i ginących 

w Lem morzu błękitu szafiru i fioletu. Kilka

ale któż opowie, kto opowiedzieć zdoła o tym 
przejrzystym powietrzu, o kolorycie prześw iet­
nym, jakby z najbogatszych ba rw  kwieci u tka­
nym, o wyrazistości każdego ruchu i fizyognomii 
duchowej każdej z figur.

Wszystko w tym obrazie — mimo alegoryi 
— tłómaczy się jasno  każda z postaci zarówno 
ruchem, wyrazem twarzy, strojem, barw ą wyra­
ża dokładnie myśl i intencyę autora

Nowe dzieło mistrza znakomitsze jeszcze 
od poprzednich („Światło i ciemności" i kurtyna 
krakowska), a to choćby dlatego, że nie ustępu­
jąc im zupełnie w świetności kolorytu, posiada 
jeszcze tak poważne zalety, jak  obfitość powie­
trza i większą prostotę układu.

Oba poprzednie a wyżej wymienione dzieła, 
posiadają za tło architekturę, a zaledwie sk ra­
wek nieba ożywia nieco jej surowość. W  nowem 
dziele panuje przewaga krajobrazu o wielkich 
głębiach i ta  to przewaga nadaje mu lekkość 
i przejrzystość:, jakie  w mniejszej mierze posia­
daj inne w tym rodzaju prace mistrza Prostota 
układu polega na zgrupowaniu na  wielkiej prze­
strzeni płótna malej (IG osób prócz czwarlopla- 
nowycii) liczby figur, dzięki czemu nie cisną się 
one zbytecznie, nie stłaczają w trudne do zrozu­
mieniu. grupy, niw;., przyjmują osobliwych, a przez 
sam ą osobliwość dalekich od prostoty skurczów

Takiem jest najnowsze dzieło mistrza Hen­
ryka, które w ślieźnem, czysto renesansowem 
obramowan u stanowić będzie prawdziwą i n a j­
większą ozdobę nowego teatru lwowskiego.

K R O N I K A -
Lwów , dnia 5 Października

jekty, cesarz Wilhelm otoczył się admirałami | drzew, mulowanyćh z ogrom ną plastyką, wypeł- 
mlodymi. ambitnymi, równie j a k  sam marzącymi ! u;a to tło tak bogate .1 a tak dla grupujących się 
o zapewnieniu Niemcom potęg: na ffijgjzu. W gr.o- n-i mcm alegorycznych postaci odpowiednie, 
nie tem widzimy przedewszyst kiem Seedeu Bitwa- Na tum tle widz my po lewej stronie grupę
na, szefa gabinetu, specjalistę  picrw^znrzędnego j 7 -u po.-cm- , będących zobrazowaniem żywszych, 
gdy o sprawy marynarskie idzie: admirała Ben- j barwniejszych żem .^ę ta wyraz ł — kierun-

dm irala  j ><>w działalności teatru. Więc wsparta nu arfie 
„Opera" (min ędzv „ Boczyng a '„Muzyką- składo-

demanna, dziś szefa sztabu adm -ra lm yi: au.uii-ala 
Koestera, komend,uda wojskowego z Kiciu i in­
spektora j uneralnego mary rurki : adm trab f  Tir- 
pitza, szefa państwowego ur/ę .ia  marynarskiego, 
którego Francuzi znają głownie z lęgu, że nie... 
mówi ani słowa po francusku. Nadto propagandę 
cesarską popierają piórem znakomici niemieccy 
pisarz.* wojskowi: v. der Goitz, Janson. v. Bogu­
sławski, Yerdy du Vernois i w. i. Panowie ‘ni 
prowadzą kampanią, z niepospolitą zręczno.ścA a 
nawet niezwykłym nakładem talentu literackiego.
Yon der Goliz, rozwijając pomysł adm ira ła  Tir-
pitza, ŚLliwia jasno i na pierwszym planie p r a w -  i nieco pospolity ,rysy  twarzy grupę, 
dopodobieńslwo wojny z A nglią ; wojnę tę uwa- j  banalny. Nieopodal g rupa: zwożona
za za nieuniknioną w czasie meokres 
sai yeneria  fetalnnść, ciążąca nad
zjednoczonemi W  pismach

>nym, jmko 
Niemcami 

swych speoyalista
ten rozważa nawet ewentualność wylądowania 
wojsk niemieckich na ziemię angielską. „Droga 
do Anglii — pisze w jednym z ustępów swych 
broszur o m arynarce  — jest krótka i może być 
z łatwością przebyta przez jenera ła  przedsiębior­
czego, który jednaK musi mieć za sobą m ary n a r­
kę potężną Nie trzeba tracić ani jednego dnia 
w przygotowaniach do walki, bo zwycięstwa nie 
improwizują się nigdy."

Jednym z punktów wykonania wielkich p la ­
nów m arynarskich  jest nadanie Szczecinowi pier­
wszorzędnego znaczenia i forsowne popieranie 
rozwoju tego miasta, objawiające się między in­
nemi, w połączeniu go z Berlinem kanałem czte­
rometrowej głębokości.

Kto nie widział Szczecina od lat kilkunastu, 
źen  bez wątpienia w zdumieniu patrzeć będzie na

weini jpj częśMiim1, sta Hi wrą trójcę najbardziej 
w głąb tej częśe-. obrre/.u usuniętą IY ezH , tó 
piękna., młoda mew asta  w w uńću  laurowym na 
głowie, z lirą białą w ręce, .muzykę przedstawił 
artysta jako  pół Ujm fen. pół kobietę, z roz winię 
terni o barw nych piórach skrzydłami.

Boiużej upostaciowanej w ten sposób „Mu­
zyk." spoczywa przedstawicielka „Opery komi­
cznej". Typ to w stosunku do, .nnyeh, tak w spa­
niałych i csletyezuię wzniosłych postaci obrazu 

rysy twarzy grube, uśmiech dość 
z tań zącej

wraz z dwojgiem dziecę mew asly, kończy lę 
częśo obrazu. Grupa to prześlą zna, lekkość i po- 
wiewność tańca uzmysłowiona wybornie, k a r n a - 
cya eiala przepyszna

P raw ą  stronę obrazu rozpoczyna „Hjstorya11 
stojąca obok „Rozumu". Postać poważna, twarz 
zamyślona, oczy zwrócone na tłumy ludzkie, 
pnące się po ułudne dary „miłości11, „sławy" i 
„fortuny". Trójca ta  iako kompozycya, ina wiele 
wdzięku w układzie, choć trak tow aną jest więcej 
plafunowo. Na wysokości sufitu robiłaby wraże­
nie lotności, na przestrzeni równej, pionowo u- 
stawionej, ma w sobie nieco minoderyi.

„Tragedya" w czarnob ia łych  szatach i 
„Komedya" wesoła i uśmiechnięta, kończą ową 
wielką grupę, s tanow iącą wspaniałą kompozycyę, 
która, niestety, jako  kurtyna, uledz tnusi prędzej 
czy później zniszczeniu.

Takim jest plan i układ nowego dzieła Sie 
miradzkiego w suchej kronikarskiej opowieści,

Namiestnik hr. Piniński wyjechał w piątek 
popołudniu w spraw ach urzędowych do W iednia  
i powróci 11 bin.

Zapiski osobiste. Naczelny dyreklor poczt 
i telegrafów radca  dworu p. Jan  Seferowicz po­
wrócił z r r lopu  i objął swój urząd.

Ze sfer Kolejowych Minister kolei żelaz 
nycli przerdósł asystenta Fgidiusza Janiczka z 
'dyrekcyi lwowskiej do stani,1-dawowskiej, a to na 
jego wł sne żądanie, dalej zamianował starszego 
rewidenta z Villachu Józefa Hampia naczelnikiem 
oddziału komereyatnego w dyrekcyi krakowskiej 
a komisarza budownictwa Edmunda Schrenzla, 
zastępcę naczelnika sekćyf konserwacyi Nowy 
Sącz I naczelnikiem sekeyi konserwacyi w Msza­
nie dolnej. Dąjej przeniósł ze względów’ służbo­
wych starszego komisarza budownictwa Jana  
Biltorlieha z kierownictwa budowy Lwów I do 
oddziału trasującego drugie połączenie z Trye- 
stem, na własne zaś ich żądanie asystentów 
Zygmunta Dzierżanowskiego z dyrekcyi krakow ­
skiej do lwowskiej oraz Juliana Ćwierzewic-ża z 
dyrekcyi lwowskiej do krakowskiej.

imieniny cesarza Franciszki Józefa I.
Z Wiednia telegrafują nam d. 5 b. m: Ze wszy­
stkich części monarchii nadchodzą wiadomości o 
uroczystym o ł c h o d / e  imienin cesarza pizez so­
lenne nabożeństwa odprawione w olieenośęi 
przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych, 
młodzieży szkolnej i licznych zastępów ogółu 
W Czerniowcaeh urządziła rada  miejska wspólnie 
z dyrekeyami wszystkich szkol z okazyi 70-tej 
rocznicy urodzin cesarskich pochód młodzieży 
szkolnej. Przebieg jego był bardzo okazały. N au­
czyciele śpiewali hymn auslryacki, puczem mło­
dzież przeciągnęła przed popierz ern cesarza 
wznosząc entuzyastyczne i krzyki.

Z izby sądowej w lwowskim sądzie toczy 
się rozpraw a dra  Roińskiego z M onitorem  o o- 
brazę honoru Rozprawa la jest dalszym ciągiem 
pierwszego w hmie procesu.

W Wiedniu toczyła się w piątek rozprawa 
prokuratora^tarnopolskiego Bereżriickiego z dzien­
niczkiem edwokaekirn wiedeńskim B arreąu. Pro­
kura tor  Bereżnicki oskarżając 12 lipca b. r. w 
Tarnopolu oszusta Kwasmana, rzecz iniał, że re- 
ligia żydowska pozwala żydom trochę oszukiwać, 
jeżeli chodzi r, nieźydu Dr Byk oburzył się 
tymi słowami i napisał memoryał do ministra 
sprawiedl wośei, B urrea  <■ zaś zapewniając, iż 
żadne memoryały na galicyjskich urzędników nie 
pomogą użył o p. Bereżnickim słów. „dieser lum- 
pigc Anwalt des Staates" i „solche Schweine 
Seele". Za le słowa zaskarżył p Bereżnicki re ­
daktorów Bw r e  u

Również w Wiedniu toczyła się w piątek 
rv ,p ra w a  dawny -h brzozowskich sędziów pp. 
Drzymalika, Dudrowicza i Bejnarowioza z tym 
samym dziennikiem Barreau. który nazwał owych 
sądziów „Erbaermbche Lutnpen" „Die lumpigen 
GcJseileti “ .

Bawił we Lwowie redaktor E c ' a m usyczi.e  
go p, Aleksander Hajchman dyreklor zarządzają­
cy „ Filharmonii warszawskiej."

Po ożywieniu, jak ie  przez dwa dni we 
Lwowie panowało, skutkiem zebrania się sejmo­
wego Koła polskiego, wczorajszego otwarcia te­
atru, dziś znowu miasto nasze w raca  do n o r ­
malnego stanu. Hotele opróżniają się — a w po­
ciągach, odchodzących ze Lwowa panuje ścisk 
niesłychany

Niedos ł / ' a r tysta .  Z K ra la .w a  lelcgrafują 
nam a  hm: Wczoraj wieczorem powiesił się w 
domu na ul. Floryańskiej 1 a Stanisław Droz­
dowski, uczeń szkoły przemysłowej, jak s i ę  zdaje, 
z tego powodu, że me mógł kształcić się na a r ­
tystę.

tfójl defraudant. Z K rak o w a  telegrafują 
nam 5 b m : W ójt z Czaslawia Kalwmby, oska­
rżony przed sądem tutejszym o sprzeniewierzenie 
pieniędzy gminnych, zost-ł uwolniony.

Śmierć w pojedynku. Z Bar-ie-Duc’a. m ia­
sta w północno-wschodniej Francy! telegrafują 
nam o bm : Z powodu polemiki dziennikarskiej
nastąpił pojedynek między deputowanym nacvo- 
nalistą Fessette a ra jcą  miejskim Martier. Ten 
ostatni został zabity.

Znany wódz hakatystów poznańskich Ban- 
seman — jak  nam  5 bm. telegrafowano z Po­
znania — umarł tam przeżywszy lat 38.

Kradzież w Watykanie. Telegrafują nam 5 
bm. z Rzymu : Wczoraj dano znać policyi wło­
skiej o kradzieży w Watykante. Podług dotych­
czasowych dochodzeń skradziono na 357.310 lir 
papierów amerykańskich i włoskich. Zapewniają,

że wpadnięto już na trop sprawców. Kardynał 
Ramp Ha zarząoził, by natychmiast po schwytaniu 
sprawców donieść o nich policyi.

Daleka podróż balonem. Z Petersburga 5 bm. 
telegrafują nam  : Nowoje W rem ia  donosi z W a r ­
szawy : 1 października wiec/.orem spadł w pobli­
żu Brześcia kujawskiego w guberni warszawskiej 
balon, który 30/9 wzniósł się w Paryżu. W b a ­
lonie jechał De Lavaux, który przybył zupełnie 
zdrów.

Pożar naftowy. Z Petersburga 5 bm. tele­
grafowano nam  : Jak  donoszą z Baku, wybuchł 
w kopalni nafty Bibi-ejbat groźny pożar, który 
wyrządził szkody na  200.000 rubli. Także w Sa- 
bun-dźaku pożar zniszczył 103 studni nafto­
wych.

W lwiej klatce. Niezwykłe nieszczęście zda­
rzyło się w Bourg St. Andeol we Francyi. Pe­
wien rzeźnik założył się z pogromcą zwierząt, 
że wejdzie z nim do klatki lwa i tam będą grać w 
karty i wypiją butelkę szampana. Wszystko szło 
dobrze, póki rzeźnik lwu do paszczy nie wlał 
szampana. Wtedy rzuciwszy się na rzeźnika roz­
szarpał go. Wśród ogółu powstafa wielka panika 
a w ścisku wiele osób podeptano i pognieciono 
na  śmierć.

Samobójstwo w eterynarza. Z K rakow a 5 
bm telegrafowano n a m : Dziś przed południem
o godzinie 9 odebrał sobie życie drugi wetery­
narz miejski Jozef Jackowski. Zszedł do piwuicy 
w rzeźni miejskiej i tam poderżnął sobie gardło 
brzytwą. Powodem samobójstwa było fikcyjne 
popełnienie krzywoprzysięstwa w sądzie. W yrzu­
tu sumienia nie mogły zniszczyć tłómaczenia, że 
działał nieświadomie. Zystawił dwoje dzieci.

Niespodziewany zgon. W Eisenach zmarł 
nagle dwudziestodwuletni książę Bernard Henryk 
von Sachsen-W eimar-Eisenach, który przez czas 
dłuższy uchodził za narzeczonego Wilhelminy ho­
lenderskiej.

Obłąkani w Londynie Sprawozdanie roczne 
komitetu miejskich szpitali dla obłąkanych w 
Londynie wykazuje 21393 osób leczonych tamże 
w ciągu ostatniego roku, podczas kiedy poprze­
dniego roku było 21n69. Między obłąkanymi 
przeważa zawsze pteć żeńska. Kobiet było 12082, 
mężczyzn 9311. Ogromny procent obłąkanych re ­
krutuje się z pomiędzy alkoholików i tu zazna­
czyć trzeba, iż dwa razy tyle kobiet, co męż­
czyzn ternu nałogowi zawdzięcza swą chorobę 
Przytem częściej wypuszczani są uzdrowieni męż­
czyźni, niż kobiety, które w stosunku 9 na 10 po 
wracają po pewnym czasie jako chore do szpi­
tala. Przerażająca je s t  też cyfra cierpiących na 
obłęd dziedziczny.

Fanrykacya row erów  ja k  szybko dotych­
czas wzrastała, tak szybko zaczyna teraz upadać 
wskutek przesadnych i popyt rzeczywisty zna­
cznie przekraczających ilości wyrobu. W Berlinie 
s/4 wszystkich, na wielkich kapitałych opartych 
fabryk popadło już w niewypłacalność, a reszta 
musiała się ra tow ać znacznem ograniczeniem 
produkcyi, z powoau braku zbytu Większość 
fabrykantów berlińskich pracuje dziś w ciasnych 
tylko sferach. Analogicznie z tem zmalała także 
liczba handlarzy bicyklami w Berlinie do połowy 
prawie. Tylko te handle utrzymują się jeszcze 
które obok rowerów i kolarskich utensyliów 
mają na składzie także inne artykuły n. p. m a­
szyny do szycia. — Podobnie jak  w Niemczech, 
upada też fabrykacya rowerów w Austryi, F rań- 
cyi i Anglii.

Rosyjska wyprawa do bieguna Z Peters 
burgu telegrafowano nam 5 btr Hnlnrna ekspe- 
dycya Borysowa wyruszyła 13 sierpnia br. ua 
Morze Karyjskie  i zamierza tum przezimować, 
a na przyszłą wiosnę uda się w dalszym ciągu 
przez t. zw. drogę Matuszkinowską ku biegunowi 
północnemu.

Królowa Małyorzara, wdowa po Humbercie, 
nabyła na  własność od hr. Bobryńskich w spa­
niałą willę „Malta" położoną w środku Rzymu, 
kolo willi „Borghese" niedaleko Pincio, z z a ­
miarem urządzenia w niej stałej swojej rezyden- 
cyi. Dotychczas willa „M.dta" słynną była ze 
wspaniałych róż. W willi tej mieszkał niegdyś 
kiól bawarski Ludwik 1 i Aleksander Humboldt.

Księżę Abruzzów — jak  donoszą z Rzymu 
— wyruszył w podróż do Norwegii z kapitanem 
Cagni. Sądzą ogólnie, iż podróż ta  stoi w zwią­
zku z nową wycieczką naukową, gdyż książę ma 
sobie za punkt honoru pierwszy dotrzeć do bie­
guna północne o.

Podarunki dla sułtana. Z powodu swego 
jubileuszu sułtan otrzymał tak liczne podarki, 
że nie spisać ieli na wołowej skórze. Pomiędzy 
innemi były i takie, które kosztowały go drogo. 
Jeden z wybitnych dowódców wojskowych ude­
korował wspaniale swój pałac, wznoszący się 
nad Bosforem, urządził ogoie sztuczne, pozwolił 
sobie na rozmaite kosztowne owacye, a naste 
p ie podał padyszachów, rachunek, wynoszący 
3000 funtów tureckich. Sułtan kazał zapłacić, 
uważając to za rzecz naturalną, a w dodatku 
ofiarował po tysiąc funtów obu synom przemyśl­
nego generała. Najwięcej z powodu swego jubi­
leuszu otrzymał Abdul Hamid slarej saskiej por­
celany Minister kopalni ofiarował mu całą wi­
trynę, zapełnioną kosztownemi porcelanowemi 
cackam 1 ; wielki wezyr przesiał mu dwa w spa­
niałe wazony sa.- kie ; ministrowie marynarki, oraz 
finansów poszli za jego przykładem. N a jw sp a ­
nialszym był dar gubernatora  Konstantynopola, 
Redwana baszy; dwa wazony ziole cyzelowane. 
Ów podarek kosztował SO.OoÓ zł. Suit n otrzy­
mał też wiele starych koranów. Towarzystwo 
żeglugi parowej .Cbirkel" ofiarowało mu minia 
turowy okręt ze szczerego złota, wysadzony dro- 
giemi kamieniami. Bank otomański obdarzvł suł 
tana fortepianem w cenie 15.000 fr.

Na morzu. W tych dniach do Liverpolu 
przybyło sześciu m arynarzy z parowca „ ln d r a ' 
który przed kilku tygodniami zatonął na  pełnem 
morzu. W sierpniu r. b, okręt ten, stanowiący 
whisnośp jednego z „arm atorów " z Liverpolu o- 
puścił pod dowództwem kapitana Burkella wy­
spę Jaw ę  z ładunkiem cukru, przeznaczonym do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki pomocnej. Zało 
ga składała się z 39 marynarzy, w tem 30 Ma- 
lajpzyków i 9 Anglików. W d. 20 sierpnia p a ­
rowiec wpadł na rafę podwodną nieopodal przy­
lądka Gardafui i przewrócił się na bok. W prze­
konaniu, iż okręt niebawem pójdzie pod wodę, 
kapitan rozkazał spuścić łodzie ra tunkowe na 
morze. Do pierwszych dwóch wsiedli majtkowie 
malajscy i paru angielskich. Do trzeciej szalupy 
wsiadła starszyzna statku dopiero wówczas, gdy 
kapitan przekonał się. iż nikt nie został na  po 
kładzie, Dwie pierwsze łodzie spotkały naz 'jutr" 
okręty angielskie, na  których załogi znalazł2 
przytułek. Trzecia nie była tak  szczęśliwa.

Bieliznę prof. dr. J&ger agazyn Schayerów we Lwowie,
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szalupy wzięto jad ła  i wody tylko na trzy dni, 
ponieważ wybrzeże było względnie niedaleko, a 
zresztą rozbitki mieli nadzieję spotkać któryś z 
okrętów, bardzo lic śnie nawiedzających ten punkt 
na  morzu. Tymczasem trzy dni minęłv a krętu 
zbawczego jak nie było tak nie było. Widmo 
śmierci stanęło majtkom przed oczyma, 1 ^tego 
dnia zaczęło brakować żywności, wody nie po­
zostało ani kropli. Męczarni tych ludzi trwały 
przez cały tydzień. Kilku majtki w oujawiało o- 
znaki obłąkania, reszta umierała z głodu i. p ra ­
gnienia. Nakoniec morze sprowadziło łódź ku 
w rbrzeżu, tak, iż jedynastego dnia po opuszcze­
niu statku rozbitki znaleźli się tuż koło wioski 
arabskiej, odległej o 220 kilometr, w od Adenu. 
Mieszkańcy wioski, ujrzawszy szalupę, podążyli 
na pomoc rozbitkom, którzy bez zmvsłów leżeli 
na  dnie łodzi. P o  długich usiłowam cłr udało 
się ich przywrócić do życia. W kilkanaście dni 
później przybył z Adenu o k rę", który a efortun 
nvch marynarzy zabrał do Anglii. Z dziewięciu 
ludzi stanowiących załogę trzeciej szalupy dwóch 
•musiano odwieźć do domu obłąkanych jako  cho­
rych nieuleczalnych **>>.

Zmarli Żegota (irzybiiiski, były naczelny 
inżynier wysp książęcych w Turcy i i żołnierz 
wojsk polskich z roku 1863, zmarł 2 bm , prze­
żywszy lat o9.

■Wieczór humorystyczny urządza w sobotę 
6 bm. znany publiczności lwowskiej b. artysta 
sceny Skanhkowskiej, p. .1. Lelewicz w Stani­
sławowie 1

RacounKOWOsc w gminach wiejskich. Rewi­
dent rachunkowy wydziału kraj. p W iktor lvro 
bicki wydal .Podręcznik o rachunkowości w gmi­
nach wiejskich11 zawierający treściwie zebrane 
przepisy z wzorarr , jak  w gminach wiejskich 
księgi i rachunki prowadzić należy. Od szeregu lat 
ery autonomicznej, n .e  było dotychczas dziełka 
pouczającego o rachunkowości wyłącznie w gmi­
nach wiejskich — wydany obecnie podręcznik 
zapełnia tę lukę. Podręcznik ułożony jes t  tak, iż 
jest  przystępny i zrozumiały dla najmniej nawet 
wykształconych a zawiera tylko te konieczne 
przepisy i postanowienia, jakich wymagają z b ę d ­
nej strony ustawa gminna i rozporządzenia wy­
działu krajowego, zaś z drugiej polrzeba jasnej 
i dokładnej rachunkowości, dającej prawdziwy 
pogląd na stan gospodarki w apim e.

Podręcznik taki, wprowadzający jednolitość 
w księgach i rachunkach gmin wiejskich i p o u ­
czający o tern popularn e powołane ku temu o r ­
gana — powinien przyczynić się do spełnienia za­
dań i obowiązków ciążących na  gminach wiej­
skich a  zarazem  ułatw ć wydziałom powialowyin 
wykonywaną przez nie kontrolę.

Podręcznik został zalecony przez wydział 
krajowy -*> wydziałom powiatowym i zwierzch- 
nościom gmin wiejskich.

Cena podręcznika przystępna, wynosi l k o ­
ronę — zuajduje się na składzie w ekspedycji 
druków E \Viniarza we Lwowie* ul. Dominikań­
ska 1. 4

Bnety wcześniej nabywać można w naro- 
dnej Torhowli i w towarzystwie Ruska Besida 
rynek 1. 10.

Repertoar lwowskiego tea tru  miejskiego.
W sobotę fi bm. po raz  trzeci „Baśń nocy 

Świętojańskiej11 „Odludki i poetau i „ Ja n e k “ 
opera w 2 aktach W. Żeleńskiego.

W niedzielę 7 bm. po raz 4 „Baśń nocy 
Świętojańskiej “ -  „Odludki i poeta 
opera  w 2 aktach W. Żeleńskiego.

i „Jan^k“

O F I A R Y
Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 

złożyli w naszej administracyi rękodzielnicy war- 
statów kolei państwowej w Stryju 54 koron 
82 halerzy.

Colosseum Thorna. Olbrzymi senzacyjny 
program : M classo S a h a g g i  taniec wirowy w p o ­
wietrzu. Teodor W olier  artysta teatru  a. d. Wien 
w Wiedniu. Belle <lin a  najpiękniejsza atletka 
włoska. S iostry  Bono  artystki na reku i t rape ­
zie, Trupa F clic itus  (5 osób) akrobaci. H e g i i 
Ingeborg Sandberg  szwedzkie duetystki. Ltiig i 
M oglia  ze swojemt tre^owanemi małpami. B ro-  
tlu rs  F r e y c ' klowni muzykalni. E ugen ia  W 'r m  
h ‘ najsilniejsza kobieta świata.

Codzeitnie o 'godz. 8 wiecz. wielkie przed­
stawienie. Mi niedzielę i święta aw a przedstawie­
nia o godz. 4 popoł. po cenach zniżonych i o 
godz. 8 wieczorem po cenach zwykłych. Co piąt­
ku High-L fe.’

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dziefmików Wgo Plohna ul. Karola Ludwika 9.

Z teatru. Inauguracyjne przedstawienie w 
nowym gmachu teatralnym lwowskim przyszło do 
skutku przed świetnem i licznem audytoryum, w 
obecności wielu posł.w  na sejm i do rady p ań ­
stwa, członków rady miejskiej, gości z innych 
miast polskich i Pragi, namiestnika, marszałka 
krajowego i świetnego grona publiczności.

Teatr  sam tj widownia, scena i foyer zro ­
biły bardzo dobre wrażenie. Jasno wszęaz e od 
elektrycznego światła jak  w dzień malowidła roz­
weselają wid"k wielkich przestrzeni takich jak  
sufity łub szczyty ścian, sala jest  bardzo akusty ­
czną, scena wielka i widna ze wszystkich miejsc 
z wyjątkiem dalszych rzędów krzeseł parte­
rowych.

Przedstawienie przedłużyło się nieco nad 
miarę, trwało bowiem od pól do siódmej do pół­
nocy i nie wszyscy mieli siłę dotrwać do końca. 
Wszystko na co się tylko zdobyć może dbałość 
dyrektorska było na lem przedstawieniu świetne.
I  dekoracyc i kost.yu.uy i zmierzchy jakoteż po 
ranki, grzmoty i błyskawice, składność scen zbio­
rowych i s taranność wykonania roi pomniejszych, 
dzielność orkiestry itd. były nadzwyczajne, po- 
prostu wspaniałe. Niemniej gra artystów wyb 
tniejszych była znakomita.

Na program złożył się najpierw prolog K a ­
sprowicza, potem Fredrowscy „Odludki i poeta11 
a  wreszcie Żeleńskiego dwuaktowa opera „ Ja ­
nek11.

W prologu wystąpił po -az  pierwszy odda 
wna niewidziany We Liwowie p Tarasiewicz i 
okazał się odrazu bardzo inteligentnym aktorem. 
Obok niego pani Bednarzewska przypomniani się 
Lwowianom, których sympatyę i dawniej posia­
dała, a obecnie ją  tylko po.łębiła.

W „Odludkach i poecie11 p. Solski zupełnie 
now-y znajomy lwowski, dzielnie dotrzymywał 
kroku p. Chmieuńskiemu, który grał znakomicie.

«  operze wreszcie śpiewał ulubieniec Lwo­
w a p Myszuga, panna Korolewiczówna, której 
talent za pobytu jej w W arszaw ie  znacznie się 
rozwinął, |»- Szymański, Lwowianin którego głos 
Zawsze mu z d o b y ta  oklaski we Lwowie, panna 
Esienówna, o głosie świeżym i dźwięcznym, o p ra ­
cowanym, żywa na scenie i ujmującej powierz­
chowności, a  wreszcie p Raszkowski, bas dosko 
nale dopełniający powyższego kwartetu.

Kulminacyjnym punkiem H naiguracyjnego  
przedstawienia był „Janeku prawdziwe cacko 
muzyczne zwłaszcza w drugim ak c e ,  gdzie Się 
wysoka umiejętność kompozytorska, łączy z Tan-, 
tazyą poetyczną muzyka i inelodyjnoscią kompó 
zycyi. „ Janeku . też mimo bladego libretta wyw o­
łał zapał a nawet entuzyazm w audytoryum.

Kompozytora wywołano na scenę.
Niemniej gorąco oklaskiwali słuchacze pp. 

Solskiego i Chmielińskiego w „Odludkach i 
poecie“ .

Najsłabszym był prolog K asprow icza , zbyt 
długi, a przeto ogromnie nużący i tak niejasno 
napisany-m im o świetnych pod vzględem stylu i 
poiotu poetyeznogo ustępów, że nawet z pomocą 
drukowanego tekstu, trudno stę zoryentować w 
tem, co au tor  chciał powiedzieć.

Po przedstawieniu było świetne przyjęcie w 
gościnnym domu m arszałka krajowego hr. Ba 
deniego.

B^pertuar tea tru  ruskiego w sali „Gwiazdy11 
przy u ,:cy Franciszkańskiej 1. 7. W Sobotę 6-go 
bm. przedostatnie przedstawienie ..Serbyn11 dra- 

j p ą ł  historyczny w 3 ak tach Tabilewicza (no­
wość).

w Niedzielę 7 go om, ostatnie przedstawie- 
hie „W vchow aniecu komedya ze śpiewami j tań 
cami Janczuka.

Początek o godz. 7 wieczorem.

Ostatnie wiadomości.
/ ja z d  delegatów komitetu miejscowych dla 

wyboru dziesięciu członków centralnego komitetu 
wyborczego odbędzie się we Lwowie dnia 
18 bm.

Telegramy i telefonematy.
t t l o c m f o n t e i n  5 października. 

Dnia 29 września przyszło pod De- 
wetsdori em tut potyczki z komendą Roe- 
rów, która jest jak sic zdaje bmścią wojsk 
Di weta. Bocrzy zostali pobici.

R i y m  5 października. 
Papież w towarzys(w;e kilku kardy­

nałów i 20 biskupów udał sio wczoraj 
do kościoła św. Piotra, gdzie przyjmował 
pielgrzymów ze S/.wajcaryi, Hiszpani, 
Argentyny i v ielu pro w i uęyj włoskich. 
Pielgrzymom tym w liczb.e 20000 udzie­
lił Ojciec św. błogosławieństwa.

L o n d y n  5 października.
Wj brano 248 kandydatów ministe- 

'boraln rch, 45 nacyona- 
listów

L o n d y n  5 października 
Do dziś wybrano: 280 kandydatów 

rządowych, 72 liberalnych a 45 nacyona- 
lis ów. Rządowcy zyskali 21 mandatów,, o- 
pozyi ya 14.

B ru k sela  5 października. 
„Agencya Fawas Reutera1* upowa­

żnioną została do oświadczenia, że pogło­
ski ja k o b y  do Brukseli przybyło trzech 
anArcjustów z zamuirem wykonania za­
machu na księcia Alberta —  są zmy­
ślone.

ryalnych, 57

W  Chinach.
Tol. „Oaz. NaL.“>

W ied eń  b  paźdz ierni ka .
Urzędowa „w iener Abeudpost" dono­

si, że ogólna liczba wojsk marynarskich 
ausiru węg. eskadry w Azyi wschodniej 
wynosi 1620 lodzi. Od przyjazdu lir Wal- 
d rseego <1 o Ohiu wojska te są pod jego 
dowództwem.

Naezi Ina komenda austr. węg. eskadry 
w Azyi wschodniej donosi z Taku 2 bm: 
na podstawie uchwały admirałów zabrały 
wojska sprzymierzone 3 forty południowe 
portu Szanchajk wan, tamtejszy dworzec i 
3 sąsiednie forty; W obsadzeniu dworca i 
2 fortów czynni byli żołnierze austryackiej 
marynarki.

B erlin  5 października.
„Biuro W< lfa“ donosi z Waszyngtonu, 

żc  tam mc nie w.adoin > o rzekomej pro­
pozycji francuskiej w kweśtyi Chin. ■

B e r l i n  5 października.
„Biuro W o r V ‘ donosi: Cesarz chiń­

ski kazał doręczyć mocarstwom edykt z 
25 września, w Którym nakazuje ukarać 
dług; szereg miennie wyliczonych książąt 
i wielkich dostejmków państwuwy* h-za  
popieranie Luksorów W przypuszczeniu, 
że edykt ten jest prawdziw , rząd nie 
mieć,b zaproponował, aby mocarstwa po­
rozumiały się co do tego, by dyplomaty­
czni ich zastępcy w Chinach trzymali się 
następujących wskazówek: 1) czy w ody- 
kcie wyliczona 1 czba osób jest dostate­
czną i prawdziwą, 2) czy kary propono­
wane są odpowiednie, 3) w  jak sposób 
wykonanie kar rn-i nastąpić.

Dotychczasowe doniesienia o przyję­
ciu tej propozycyi przez mocarstwa po­
zwalają przypuszczać, że da się osiągnąć 
porozumienie.

W a s z y n g t o n  5 października
Sekretarz stanu Hay wystosował do 

posła niemieckiego notę, która wyraża 
się przychylnie o propozycyi niemieckiej 
w sprawie ukarania Chińczyków. Nota o- 
świadcza, że Conger otrzymał odpowiednie 
instrukeye.

T l e n t s ł n  5 października.
Onegdaj przybył tu poseł rosyjsk. i 

belgijski. Wedle wiadomości z autenty­
cznego źródła chińskiego, cesarzowa na­
kazała najwyższym urzędnikom oddać ho­
nory pośmiertne zwłokom Kettelera i 
wznieść ś w ie t n ie  na pamiątkę zamordo­
wanego. Ks. Tuan, ks. Lanji, trzej inni 
książęta i Kanji stracili swe urzędy i go­
dności, a prócz tego ma:ą jeszcze być 
zdegradowani Tungfuchsiaog oraz wszy­
scy, którzy wzięli udział w ruchu bokser­
skim.

T i e n t s l n  5 października.
Między Tanczanem a Szukszwanem 

przyszło do utarczki kilku Rosyan i 
Chmczyków poległo, wielu jest rannych.

N o w y  J o r k  5 października.
Depesza z Taku z 1 biu. donosi, żo 

jutro odejdą trzy pułki angielskie jako 
załoga do Szanhajkwanu i Czunsuczanu, 
Wezmą one także w posiadanie kolej że­
lazną.

T i e n t e l n  6 października.
Przybył 1 1 dziś rosyjski poseł z Pe­

kinu.
H o n g k o n g  5 października.

W dystrykcie Tunkun wzmagają się 
rabuoki. Wrzekoino wspiera rozbójni­
ków wojsko chińskie. Dwie brygady in­
dyjskie wysłano na półm c, reszta rusza 
do Taku. W Kantonie panuje spokój.

S s a n g a j  5 października.
Przybyło tutaj kilka edyktów cesar­

skich zarządzających degradacyę wielu 
skompromitowanych dostojników a zamia­
nowano po nich innych ludzi znanych 
z przekonań przeciwnych ruchowi bok­
serów

R i y m  5 października.
Depesza z Szanhajkwanu z 2 bm. do­

nosi, że na wezwanie admirałów Chiń­
czycy opróżnili warownie Bersalierzy tj. 
tyralierzy włoscy obsadzili kilka fortów, 
przyczem zabili wielu Chińczyków, a wie- 
lu też wzięli do niewoli. Wewnętrzne for­
ty obsadzone są przez wojska międzyna 
rodowe.

N o w y  J o r k  5 października.
Depesza z BO września z sTientsinu 

donosi: Generał Chaffee i rosyjski dowód­
ca zawiadomili hr Walderseego formalnie 
o cofnięciu wojsk rosyjskich z Pekinu 
Niemcy i Anglia wysadzają tymczasem na 
ląd coraz to nowe wojska przeznaczone do 
Rekin!!* Obawiają się, że w wyprawie do 
Paotingfu pizyjdzie do zaciętej walki z 
bokserami.

W o s s y n i r t o n  5 października.
Zastępca francuski wręczył sekreta­

rzowi Hayowi sformułowane propozycye 
rządu francuskiego w sprawie chińskiej. 
Propozycya ta, która uzyskała poparcie 
Rosy;, została przesłaną Mac Kinleyowi 
do Kantonu w stanie Ohio, skąd prezy­
dent powrócił do Waszyngtonu w ponie­
działek

L o n d y n  5 października.
Times- donosi z Szangaju 3 b m : 

Wedle depesz z Tientsinu, żołnierze ma­
rynarki niemieckiej zaatakowali 2000 bo­
kserów. Bokserzy mieli 400 zabitych, stra­
ty Niemców są małe

To samo pismo donosi z Hongkongu 
3 bm. ze 10u0 żołnierzy chińskich w yru­
szyło z Kantonu, aby stłumić powstanie 
w Weiczou.

L o n d y n  5 października.
Jak „Morningpost11 donosi z Taku, 

z Szantungu nadchodzą wiadomości o po­
nownych prześladowaniach chrześcijan.

(L o n d y n  5 października.
Telegram z S^anhi donosi, że guber 

nator tej prowincyi przeniesiony został na 
inne stanowisko.

O d e s s a  5 paździeraika.
Na wynajętym przez ministerstwo 

wojny okręcie przewozowym angielskim 
wyjechał do Azyi wschodniej batalion fur 
tec/.ny utworzony z dwóch warszawskich 
pułków artyleryi fortecznej nowo-geor- 
giewskiego t brzesko kujawskjego.

P etersb urg  5 października,
Do sztabu generalnego donoszą: Dnia 

22 września stoczył zaciętą bitwę kozacy 
.z. sześciuset Chińczykami pod Tun-gin-si- 
uem. Chińczyków zmuszono do ucieczki. 
Rosyanie mieli 7 zabitych i 16 rannych. 
Dla uniknięcia dalszych rabunków chiń­
skich, porozmieszczano w całym okręgu 
oddziały wojskowe.

W Szy-czuanie wybuchły niepokoje. 
Francuzi na zabranem w Szanhaju tery- 
toryura budują baraki dla dwu batalionów 
p i e c h o t y  i dwu bateryj 8 . 0 0 0  żołnierzy 
chińskicti, którzy maszerowali wzdłuż ka­
nału cesarskiego, połączyło się z wojska­
mi cesarzowej wdowy w Szen si.

Dział ekonomiczny.
Wystawa sadownicza

W p ątek o godz. I I  rano otwarto ńa pla­
cu powystawowym w hali muzycznej we Lwo 
wie wystawę sadowniczą. Na uroczystości o tw ar­
cia obecnymi b y l i : marszałek krajowy hr. Ba- 
deni, jako  reprezentant rządu radca  dworu Hild, 
prezydent miasta dr. Małachowski, burmistrz 
praski dr. Srb, hr. Kazimierzowa Badeniowa 
i w. in. W ystaw ę otworzył przemową jej prezes 
bar. Briickmann z Manasterca.

W ystaw a obejmuje głównie dział owocowy. 
Mniej licznie reprezentowany jest dział przero­
bów owocowych i szkółek. Owoce ułożone są 
wzdłuż sali na stołach w 4 rzędach.

Do najobfitszych zbiorów owocowych na­
leży zbiór Klimowicza ze Lwowa, który nadto 
wystawił kosze z owocami, bardzo gustownie 
ułoźonemi, tak źe one niejako bukiety owocowe 
stanowią.

Okazalej od zbiorów' Klimowicza przedsta­
wia się zbiór kołomyjskiego towarzystwa ogro­
dników i pszczela; zy Zajmuje on bardzo dużą 
przestrzeń, a okazalej przedstawia się dlatego, 
że każdy gatunek reprezeńtowany jest przez zna­
czną liczbę okazów7, należących do hodowców z 
z kołomyjskiego i śnialyńskiego. Oko uderzają 
zwłaszcza stosy olbrzymich gruszek i jabłek, wy­
glądających jak  ogromne czerwone kule.

Ładne są dalej z b io ry : p Pawlikowskiego 
z Medyki, br. Brunickiego, Kaczyńskiego ze Lwo 
wa. tarnowskiej szkoły ogrodniczej. W śród oka- 
zó •*> nadesłanych przez br. Briiokmanna z Mana­
sterca zw racają  uwagę ładne winogrona. W ogó­
le zadziwia obfitość winogron na wystawie. Ho­
dowlę winogron w wazonikach okazał hr. Lanc 
koroński z Rozdołu. Tenże sam wystawca ho­
duje także w wazonkach truskawki. P. Henryk 
Piątkowski ze Lwowa (hors concours) wystawił 
oprócz zbioru owoców krajowych — agrest bez 
kolców.

Uwagę zwraca  na wystawie także to, że 
liczniej niż przed dwoma laty wystawili owoce 
włościanie i nauczyciele ludowi. Widocznie wy­
s taw y takie działają korzystnie na rozwój ogro­
dnictwa w naszym kraju Symptomem tego jest 
zawiązana niedawno w Nadwórme spółka owo- 
carska, licząca już 118 członków, a mająca u- 
łatwić producentom zbyt owoców i przeróbek 
owocowych, jakoteż wprowadzać i ulepszać po­
trzebne do przerabiania owoców techniczne n a ­
rzędzia.

W ystaw a tej spółki jest  bardzo obfita. P r a ­
ktyczne modele przyrządów do zbierania czernic, 
prasy do wyciskani a soku z owoców i t. p. u- 
rządzenia, skonstruowane w sposób tak prosty, 
że każdy włościanin może je sobie uies zrobić, 
zasługują na pochwałę

W dziale przerobów owocowych prym trzy­
m a -. Mentzel z Dublan, który okazał owoce 
kandyzowane, suszone, nadziewane, różne kom­
poty, soki i konserwy, nalewki, suszony koper i 
suszony szpinak w tak dobrym gatunku że go 
można i w zimie spożywać. Wyłącznie dział n a ­
lewek reprezentuje i to w sposób bardzo okaza­
ły, firma muszyńskiego ze Lwowa. Octy owoco­
we wystawił p. Gartenberg, mający fabrykę na 
Zniesieniu pod Lwowem.

Szkółki owocowe wystawili pp. Piątkowski 
Klimowicz, hr. Potocki z Łańcuta, różne szkoły 
ogrodnicze itd.

W ystawa potrwa 5 dni.

Bankn hipoteczn. po 200 zł. w. a. 686-— do 646.__
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. — •— d. 
15C zł.

L isty  zas*aw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4 %  koronowe 90'30 do 91"— . 6°/0 z 10%  prem‘ 
109*30 do H O -— . 4 ’ / ł %  los w 50 latach 98‘80
do 99' — . Banku krajowego 4 1,, °/o l06, w 51 latach
98'50 do 99-20. Banku krajowego 4 %  los w 5- 
latach 91-50 do 92 20. Towarz. kredyt. ga‘. ziem

92 70. 4 %  los. w 41
los. w 56 latach 89 80

funduszu propina- 
^owińskiego fun-

4 °/0 (I. eminva) 92‘ -- do 
latach 92-70 io 93-40 4%  
do 90-50.

Oblisri za 100 zł. Gal> 
cjjneg:' 4%  95’10 do 95’80. 
duszu propinacyjnego 5 %  100.60 w — • —. Kom. 
banku kraj. 5% w. a. H. em. 100'«. • do 101’20. 
Pożyczka kra;owa 6 %  w. a. 102'—  do — ■— . 
4■/,% 99 50 do 100-20. 4% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 9T50 do 92"20 za 100 nom.

Losy. Losy miasta Krakowa 6 9 '— do 72" — 
Losy miasta Stanisławowa 140"— do — - -  .

M one ty . Dukat cesarski 1135 do 11*50. Na- 
leoudor od 19*20 do 19*50 Pilimperyał —*— do 

. Rnbel rosyjski srebrny 2*54.— do 2*58. R u ­
bel rosyjski papierowy 2‘55.— do 2.57.50 100 marek 
nien.ieck.ch 118*— do 118'60-

Wiedeń d. 5 października. (Telegram Gazety  
N arodow ej).’ Zamknięcie giełdy od godz. 2 minu, 
30 po poludnin. Akcye austr zakł kredyt. 648*50, 
węg. zakładu kredyt. 660*— , Anglobanku 272'50, 
Umonbankn 540" — Banku dla krajów koronnych. 
4 1 2 - - ,  Bankvereiuu 483 —, B r  ienereditu 858' —, 
Gal. Bankn hipot. 635' —, kolei państwow. 657 —, 
kolei południowej 108 50, tramwaju A. 274" —, B. 
270' - ,  kolei Łlbethal 460*—, kolei północnej 
6020, kolei czerniowieokiej 528*50, alpiny 444*—, 
Rima Muranya 521*— , pragska Jgo toWarz. żel. 

fabryki broni 318* —. tureckie tytoniowe 
oblig. węg. indemniz. 89 80, renta majowa 
austr. renta koronowa 97‘20, węg. renta 

koronowa 90*70, 56 let,. listy tow. kredyt, ziemsk. 
90*10. 4 procent, listy banku krajów. 92*—, 4 % . 
procent listy7 banku krajów. 99* — , 4-pro :ent listy 
banku hipotecznego 90.75, 4 ,/ | -p r°cent. listy banku 
hipotecznego 98*50, 5-procent listy bankn hipot. 
109*50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95*45, 
4-proceut. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 91*25, 
4 -pmcent. pożyczka m. Lwowa 88*50, losy tureckie 
105*50, marki 118*30, ruble 255'50.

— Soriin dn. 5 pażdż. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 84*55 (podług obliczenia pro- 
centoweg'.). Spirytus 50*40, Austryaekie kredyty 
— *•- . Disc. Commandit —

— Paryż d 5 pażdż. Giełda wieczorna. Trzy 
procentowa renta 100 02 Mąka 25*85

— Frankfurt d. 5 paźdz. Giełda wieczorna 
Austryaekie kredyty 205*10, Kolej państwowa 
— * —, Alpiny —* — , Discont.o —*—, Laura
173*— .

1745,
297- - 
9 6 - ,

— 0 premie cukrowe. Szef sekcyi w au 
stryackiem ministerstwie finansów baron Jorkasz 
Koch pojechał do Berlina aby siamtęd pojechać 
z przedstawicielami rządu niemieckiego na ro z ­
poczynającą się dnia 10 października konferen- 
cyę o premiach cukrowych. F rancya  przedłożyła 
Austryi i Niemcom propozycyę, która żąda znie­
sienia jednej trzeciej części tak zwanych „kry­
tych prem ij11 i zniesienia wszystkich „otwartych 
prem iju. Obecnie udają  się ci reprezentanci do 
Paryża na konferencyę w tej sprawie.

V
- -  Cła zbożowe. P rasa  niemiecka omawia 

od pewnego czasu gorliwie spraw ę podniesienia 
ceł od zboża, dowożonego do Niemiec. Spotyka­
my się z żądaniem cła w wysokości 5, 6 a  na­
wet 8 marek. Koła przemysłowe uw ażają  cło w 
wysokości 6 marek od podwójnego cetnara  psze 
nicy i żyta jako  niezbyt wygórowane. Natomiast 
organ związku rolników niemieckich, Deuts<Ue 
Ztg. uważa cło takie za zbyt niskie. Używana do 
komunikatów półurzędowych Post dowodzi, że 
nie m a najmniejszych widoków, aby dało się 
przeprowadzić cło wyższe niż 6 m arek od po 
dwójnego cetnara. Natomiast N ationu tsfg  dowia­
duje się, że odnośna komisya zgodziła się już na 
podwyższenie cła od pszenicy i żyta z 3-50 na 
8 mar. k w taryfie jeneralnej, a na  6 50 marek 
w taryfie minimalnej, t > znaczy, że 8 tnarek cła 
płacić będą kraje nin związane traktatem h an ­
dlowym, a 6 50 marek te, z któremi Prusy za­
warły traktaty handlowe. Socyalistyczny Vor- 
w drts  protestuje przeciwko nakładaniu tak wy­
sokiego, jak  powiada, cła, które przy spotrzebo- 
waniu rocznie przecięciowo 13 milionów ton 
pszenicy i żyta, wyciągnie z kieszeni pracującej 
ludności 108 milionów marek, które zyskają 
więksi i mniejsi właściciele ziemscy, fhu ts , he 
T agcsst/. zapewnia, że narady  miały charak te r  
ściśle poufny i przypuszczać nie można, aby któ­
ry z uczestników dopuścił się wykroczenia p rze ­
ciwko dyskrecyi. Jest tylko pewnem, że w łonie 
komisji osiągnięto pełne porozumienie co do wy­
sokości cła zbożowego w przyszłych traktatach 
handlowych.

-  Stan zas ewów na Węgrzech jest — 
jak  nam telegrafują z Budapesztu 5 b. m. -  
laki ■ WTskutek posuchy orka i wysiewy u tru ­
dnione, w niektórych okolicach całkiem niemo 
źliwe. Szerzy się plaga myszy i owadów. Wcze­
śnie posiane żyto dobrze k ełkuje, późno posiane 
zaś, równie jak  jęczmień ozimy są liche. K uku- 
rudza przeważnie dojrzała, rezultat mierny. Zie- 
tnn.aki zadowalające. Buraki cukrowe ilościowo 
słabe, jakościowo bardzo dobre.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dria  5 Października 1900 

A kcye  za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł, m. k. 421’— do 425*- . Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zL w. a. 529*— 536*—

Z rynków towarowych.
Lwów d. 5 października (Przedruk z urzędo 

wej Gazety Lw ow skie j): Pszenica gotowa 16*— 
do 1(5*50, pszenica gotowa nowa ■— do -* — , 
żyto gotowe 13 50 do 14'— . żyto gotowe na ter­
miny —* do *--, owies obroczny gotowy 12*50
do 14 — , owies na terminy — do - , ję
czmień pastewny 13 — do 13*60 jeczmień brow. 
14* — do 14*50, groch do gotowania 17*— do 
24* —, wyka — * —, do — * —. nasienie lniane — *— 
do —* —, nasienie konopne —*- , bób — — do
— * —. bobik 12* — do 13* —, hreczka 1 7 — do 
20’ - . koniczyna czerwuna galicyjska — ’— do
— *—, biała — *— do —*— , tymotka — *— do
— , szwedzka —*— do —. kukurudza stara 
T 4 — do 1 5 — nowa — * do — • —, chmiel sta­
ry —*— do — *—, nowy za 65 kilo —*— do 
— * — , rzepak 26* -  do 27*50 groch pastewny 
15 do 16 — . do gotowania — *— do — — .

Spirytus loco za 50 litr. fcotowy 19*10 do
20 '— ua terminy 17 -- do 18*— . warranty * — 
do —*—.

Wiedeń duia 5 października.
Kurs w koronach i po 50 klgr 

Notowano pszenicę na wiosnę 7*25 do 7*26. 
na maj czerwiec 0*— do 0*—, ua jesień 7*80 do 
7*b2, żyto na wiosnę 7*40 do 7*41, na maj-czerwiec 
0*— do 0*— , na jesień 7*65 do 7*66, ku^arndza
na lipiec-sierpLń 0*— do 0* — , ua siorpień-wrzes.
O* — do 0* — , na wrzesień-pażdz. (5*70 do (5*75, na 
maj 1901 5*38 do 5 39, owies ua kwiecień-maj 
5*8-3 do 5'86, na jesień 5*65 do 5*66 rzepak na 
wrzesień —*— do —*—, na wrzesień-pażdz'ernik
— • do —* , na styczeń-luty 1901 — *— do 

*—, olej rzepakowy na wrzesieu-grudzi ń —* —
do - * — .

Tendeucya pewni:.
St.an powietrza: piękna.
Budapeszt duia 5 października.

Kursa w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę na kwiecień 7 97 do 7*98. 

czerwiec 0* — do 0* - , na ; ażdzternik 7*49 do 7*50, 
żyto na kwiecień 7*42 do 7*43 na pażdz’ernik 7*17 
do 7*18, owies na kwieć 5*51 do 5 5 na październik 
5 26 do 5'27, kukurudza na sierp, 0*— do 0* , na
wrzesień 0*— do0*—, na ma j 1901 5 08 do 5 09, 
rzepak na wrzesień 15 13 do 1514.

Ofertv n i  pszwreę dostate •-ne.
Chęć knpii-i dobra.
Tendencja spok-jne.
Stan powo trza : pochmurno

— Ikicdiń ci. 5 październ. Cukier (spokojny 
25*75 do —* , N..fta galicyjska 3 9 3 5  -to 41*35,
Spirytus 44'8(J do — * - .

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada.

D r .  K a z im ie r z  K ru szyń sk i
w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 —5 pop.

ui Akademicku 16 1* P*

Starosta Reichelt
przeniósł1 swe biuro prawnicze 

we Lwowie na ul. Słow ackiego 1. 6.

* \ ‘zan i a T
poleca

najlepsze frenif, pasty i Miery
■ ■  u m

naj larszy galicyjski skład Farb, Pokostó w i Lakierów
B a n d e l  ■ a ł o i o n y  w  ar. 1 8 4 8

IMmti
1. 2.
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D R O B N E
po 1 c

O G ŁO SZE N IA
od wyrazu.

DR lTT KOI.CZASTY cynkowany, do o- 
grodzeń po złr. 4 — za 100 metrów. 

Siatka lakierowana do osłony okien, po 
złr. 1 —. za metr □  poleca Piotr Chrzą 
stówek' handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 i naprzeciw katedry). Filia  
Tarnopol plac Sobieskiego.

W y d a w n i c t w o
i romansów

Biblioteki powieści 
w Gródku, rozseła 80 

stron obejmujący zeszyt okazowy, każde­
mu na żądanie franco. 651

STARSZY RUTYNOWANY nauczyciel 
udziela nauki francuskiego i konwer- 

saeyi. Ochronok 9, po południu.

Bulion
świeży, parą gotowany, p—e wy borny, po 
zniżonych cenach złr i - ,  6 —, 7-50, dla 
chorych z samego drol iu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łaj.szyn

Drut kolczasty kowany, z kol-,
cami co 12 cm. 100 metrów złr. 3-50, 
kolcami co 6 cm. 100 metrów złr. 4-—. 
Siatka druciana kolorowa do okien 1 mt. 
kw. złr. 1-—. Łopaty do drenowani* 
szufle po złr. I 1—. Ławki ogrodowe do 
składania po złr. 6 —. Krzesła złr. 2'20 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie: Hy- 
dronety. Nu/yce do szpalerów złr 2 60, 
angielskie złr." 3'50, łopaty, grabin , mo 

tyki, grabie itp. — poleca

ANTONI HALSKI
h a n d e l ż e la z n y  

L ir ó w , p la c  M a r y a c k i  1. 9.
Osobny magazyn mebli żelazny th na 1 p

KOŁDRY i MATERACE
najtaniej do nabycia w specjalnej praco­

wni pościeli
J ó z e f a  S c h n e t r a

Lwów, nl, Kopernika 1. 5.

75 ct. pół kilo znakomitej

KAW Y
poleca F r y d e r y k  S ch n b n th  1 Sp.

Lwuw, Rynek 1. 45.
Handel założony w roku 1789

awawat

Kto pragnie ta n io , a pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami nabyć

11
stosownie do żyezenia półwyśeigowy lub 
drogowy, męski lub dla kobiet — tenże 
zechce przysłać swój aares firmie Wm. 
E isenach, Szczecin (Stettin).

! Drzewa owocowe!
wysoko-pienne, silne, z toronami: J a b ło ­
n ie, Gruszki, Ś liw k i, R enklody. Wę­
gierk i, Czereśnie, W iśnie 50 et! do 6. 
ct. za sztukę. Brzoskwinie Morele, N e­
ktaryny (brugnien), M aliny, Agrest, 
Porzeczki, Wino i t. p. Drzewa i k> ze ­

w y ozdobne. 4829
Cennil: wysyłam na żądanie opłatnie 

E, UKI a NSK I, Zarząd ogrodów Olsz 
Dwór, poczta i staeya Kraków.

Na otwarcie nowego tea 
tru  sprowadziłem w i e l k ą  
ilość lornetek teatralnych 
w wspaniałych i skromnych 
oprawach ze szkłami najle- 
pszemi po bardzo umiarko 
wanych cenach, zacząwszy 
od zł. 2 do 100 zł. Binokle 
Zeissa i Górza mam rów­
nież na składzie.

Adolf Silberstein
optyk i mechanik we Lwowie.

1 8 9 2  
W Ł A S N E G O  

  C H O W U
lostareza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
no 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent 
B en e d y k t, H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o lit s c h  przy G o n o b itz , Styryi.

Kamienie młyistio francuski!
i T o c z a k i  f ra n o tts k ie

pierwszej j&koioi.

Karpackie kwarcowe

KAMENIE MŁYSSKIE
io zielenią twarijcl przeizioMw.

Gazy jrtnln smicarskie
z fabryki Dufour & Oo. 

C z e s k i e  i  s z l ą s k i e
kamienie młyńskie,

S a ,  s i c i e  z i a r n i s t e  
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tndzież

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstira wchodzące

poleca w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

P L  S c h a a f f
Burger, Behrle & Co. Kast.

fabr ia  kamieni młyńskich
O d e r b e r g  —  D w o r z e c
3240 (Szlązk austryaeki).

Cenniki gratis i franco.

Starożytności
pierwszorzędne i drogocenne kupuje dla 
Paryża i Londynu po najwyższych cenach 
a m anowicie: Przedmioty w emalj., zło­
cie, srebrze, porcelanie bronzie, materye 
gobeliny, obrazy, miniatury, biżuterye, ry­
cin;, meble, broń, zbroje itp. Oferty z do­
kładnym opisem lub fotografiami proszę 
adresować io J a b ó b a  K la n a m e r a  m 
N o w y m  S ą o z n . 4843

J e d y n ie

tylfeo:
w  h a n d lu  Leonarda Soleckiego w e
w e Lw ow ie , u lica  Batorego  2 i 

Zielona 4.
do nabycia wybornej kawy pół kilo za 70 
et., również kawy najszlachetniejszych ga­
tunków o znakomitym smaku i aromacie:
Vj Kilo Ceylon wybieranej złr. 1'10 ct.

„ „ Ceylon gruboziarnistej „ i -08 n
,  „ Ceylon Średniej „ PO i ,
„ „ Ceylon drobnej „ 1- - „
„ „ Kawy perłówki 108 „
„ „ Kawy złotej 108  „
„ „ Wybornej Mokki Arabsk P08 ,

Zwracam przytem uwagę, że sama Mocca 
arabska używa się tylko na czarną kawę 
zaś Ceylon nadaje się głównie na białą, 
dla lepszego zaS smaku i aromatu miesza 
się Ceylon, Jawę i Mokkę w równych czę­
ściach i po umyślnie przedsięwziętej pró­
bie przyszedłem do przekonania, że kawy 
powyższych trzech gatunków razem zmlę- 
szane i razem palone bardzo zyskują na 
aromię i znacznie więcej się napala ą dla 
tego też sposób ten szczególnie każdemu 
po eeam kto chce mieć wyśmienitą od 
każdym względem kawę. 4842

Mleko dla

Nowy racyonalny sposób leczeni . 
Świadectwa znakomitych lekarzy. 
Nieszkodliwe, b°z medyeyny.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej poleca się broszurę wyszłą w 26 nakładach Romana Welssmanna :

U eb e r N e rv e n k ra n k h e ite n  u u d  Sclilagfluss,
Y o rb eu g u n g  u n d  H e ilu n g . „ 4538

Bezpłatnie można otrzymać z księgarni: Carl Valentln’» Sohn, Filnfklrohen.

Obwieszczenie.
Niniąjszem zwraca się uwagę na zamieszczone 

w Gazecie Narodowej Nr. 270 z dnia 30 września 1900 
ogłoszenie c. i k. wojskowego magazynu prowiantowe­
go we Lwowie Nr. 4370 z dnia 20 września 1900 ce­
lem zapewnienia dostawy w drodze ^kontraktowej Chle­
ba i owsa dla stacy j:

Kamionka strum., Krechów, Rawa Ruska i Rohatyn; 
Radowce;
Czortków, Tłumacz i Zaleszczyki;
Brody, Strusów, Trembowla i Zborów — na czas 

1 stycznia 1901 do 31 grudnia 1901.
Bliższe warunki dostawy mogą być przejrzane 

c. i k. wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie, n a ­
stępnie w filiach tychże urzędów w Brzeżanach, Ka­
mionce Strumilowej, Kołomyi, Monasterzyskach, Mo­
stach wielkich, Nowej Żuczce, Tarnopola i Żółkwi, jak 
również we wszystkich starostwach okręgu 11 korpusu.

Lwów, dnia 20 września 1900. 4837
C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie.
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Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filji

Banku ga licy jsk iego
dla handlu i przemysłu

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3
(dawny lokal Banka Kredytowego) 4698

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako t o :

ddjącia planów, wygotowania kosztorysówr do dreno­
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk , budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek eto. etc.
i poleca się do praktycznego przeprowadze­

nia powyższych prac.
Finansowanie us utecznk się podług każdora­

zowej szczegółowej umowy.
W razie już gotowych planów, nastąpić może 

na podstawie tychże wykonanie pracy.

Dyrehcya.
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G H A M B A R D
(T H E  P U R G A T IF  D E  G H A M B A B D )

w skład których wchodzą Jedlinie ziółka i  kwiaty, 
są środkiem ozifszoząoiim, przyjem nym  w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadająeem się dla osób 
delikatny oh I  wrażliwych. Uźyole loh nie wymaga 
ani dyety, ant zmiany zwykłego trybu iyoia.

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeoiw za- 
twardzeniom i rożnym cierpieniom jakie stąd pocho­
dzę, jakoto : bole 1 zawroty g ło w y , brak apety- 
tn , n u d n ości, mozolne traw ien ie, odęele żo łąd - 

u» «hri—>. ^g, hem oroidy, uderzenia do g łow v  ete .
We Lwow ie w aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- 

baia. — W K rakow ie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Rudyka i Trauozyń- 
skieg" 4079
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Ogłoszenia
do wezyetkich dzienników  i  pism nowyc* de ksiąg karsowyeh ete. załatw ia  
•tytko  tp e w m e  pod naikc > warunkami ekzpedyeya momeów
Budolfa M osse; lakowa dosiareta kosztorysów, planów do skutecznych i  au- 

•townyeh ogłoteeń, jakotei taryfy iuseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S  S E
W ie d e ń , I„ S elieretń tte  2 ,

Praga, Grab en 14.
B erlin , W rocław, D rezno, Frankfurt n. M., H am burg, Kolonia, 
L idbŁ, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.
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K O N S E R W A T O R
( L E  C O N S E R V A T E V R )

Zakład mający na celn wyposażenie młodzieży i zabezpieczenie 
otrzymania starców, istoiejifcy w Paryźn od roku 1844.

Główna Reprezentacya na Austryę i Węgry we Wiedniu:
I. E ll8ab eth 3 trasse  Nr. 2 .

D otyehezasow e u d zia ły  . 457,414.783 franków
W;, łaeon e członkom  kw oty . 224,316.836 „

Reprezentacya wiedeńikt pos. ukujs na Galicyę wschodnią i 
zachodnią odpowiednich reprezentantór, mająeyeh obszerne znajomo­
ści w kolach obywatelskich, mieszczańskich i rolniczych.

Dotyeząee oferty opatrzone dokładnym życiorysem w języku 
polskim, niemieekim lub fran-uskim należy adresować:

Do Roprozontaeyl Zakładu 4831
L E  O O ł T S E B V A . T E ,C J B

L Elisabethstrasse 3 w Wiedniu.
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Ruch pociągów kolejowych od I maja <900,
P rzyjazdy » odjazdy pociągów podane są podług zegara trodkowo-europejskiego 

Pociąg godsina Przychodzą do Lwowa na dworzoo g ld w n y:

(ze Skolego od 1/5 do 3fl/B)osobowy 
. pospiesz.

n
osobowy

ze staj- 
władzy

od krów szczepionych, 
ni pod nadzorem c. k. 

sanitarnej.
Mleczarnia Przeworska

H etm ańska 8

i k. nadworny dostawca

D1TMAR
W E  L W O W IE .

Największy wybór wszelkiego rodzaju

LATARŃ
4891

po
grobowych

blaszanych, oynkowyoh i kutycł: 
najumiarkowańszych cenach, 

rów ni aż

KOLE Kolorowe I ŚWIECE nisKio
w stanioli io oświetlania grobów.

i p o e o o o o e e e e o e e e e o e t i i y j e e e t ^ i e g e e e o e o o o o a o t j

Z g ł o s z e n i a  s u b s k r y p c y j n e

na nierozebrane jeszcze 
pozostałe z

1000 akcyj 
8650 sztuk nowo

w kwocie imiennej 
głoszonej

wartości 1,000.000 Koron 
III. emisvi

A k c y j  G a l i c y j s K o - B u  k o w i ń s k i e g - o

[joto Towarzystwa Przeiysłn U ra n ii
" W P r z e ^ w o r e k t a .

biorących zarówno udział w C u k r o w n i  P r z e w o r s k ie j ,  jak również w no­
wo powstających cukrowniach tego Towarzystwa w C a sern io w ca ch  i  T a r ­
n o p o l u  przyjmuje po oryginalnych warunkach subskrypcyjnych i udziela 

chętnie wszelkich wyjaśnień ustnych i pisemnych

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
O l ć b Z

Lwowska Filia tegoż Banku we Lwowie
p r z y  ULlicsr T a g - j .e l lo i i s lr ie j  1- 3 -

a o e e o o o o o o o o o o e o t i p i

Wodociągi.
(Specyaluf Oddział Fabryki maszyn „Perkun“). Doborowa jakość 
materyału. Doświadczony i liczny personal a więc szybkie wy­
kończenie. Pierwszorzędne refereneye. W miarę umowy na spła­
ty na dłuższy czas gwaraneya. Bezpłatne kosztorysy. Ceny niskie.

Biuro informacyjne: Kopernika 18.

0-»
0.46
745
8-00
8-05
8-15
8-50

z Stryja, Kałusza i Borysławia 
z Czerniowiee, Itzkan, ountaney, Bukaresztu, 
z Krako a, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
z Podwołoozysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozynieo,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiodnia, Tarnowa, Rzeszowa 

Rymanowa, Sano za, Przomyśla 
z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Briuohowieo (codziennie od 13 maja do 16 ’ 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)

września 'łączu i)

* ę a,w°c ,?e80> Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kalosza i Pasatu 
z Sokala l Rawy ruskiej

pospieszn.

osobowy

deszn, 
osobowy

• I
< I

r

0. k. nprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y .
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaoa zaliozki na rachunek bie- 
iąoy, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliozki. — Nadto zaprowadzono ua 

wzór instytnoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposiłs)

Za oplutą 26 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymaj0 w stalowej kasie pancernej sohowek do wył 
oznego ttiytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz} tow>m.

i *
i *

Stanisław Woźniak
z e g a r m is tr z

u» Lwowie, ulioa Akademioka 1. 8
polęejt swój .

SKŁAD ZEGARKÓW
szwajoarskich kieszonkowych, wiedeńskich ściennych i

Johwarzwaldskioh — a dwuletnią gwaranoyą.
Wszelkie reperacje pizyjmuje i takowe jak najlepiej i najtaniej wykonuje

z gwarancją roczną.

pospieszn,
osobowy

11-45 
11-56 
12.66 
115  
1 
145  
2-35 
314  
5-40 
545  
5-55 
600

" W
8-28 
8-49
8-50 
923
9-45 

1000 
1015 
10-30
812
W
2*20
5-17

1 2 3

Wioddia,
Pesztu

B e.!1 •*»
klei

z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla.
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnów; 

z Rzeszowa (Lubaćuowa, Jarosławia, Sambora i Przemyślaj 
z Stanisławowa (KóresmózS, Potutor. Chodorowa) 1 
z Janowa

•qk * Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławooan«go od i|0  do 15/9
Jo z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska

z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Jasz, Husiatyna, Staniał,
z Podwołoozysk Grzymałowa, Hasiatyna, Tam  lola i Brodów
z Brzuohowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Koztfwy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowiee, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy rntzii,

anoka, Pra* yśia

Pociąg godzina

pospieszn.
■

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
n

osobowy

pospfęsin.
osobowy

900  
915  
9-25 
9*55 

10-20 
126  
1 55 
216
2-45 
2-66 
B-05 
315
3-26 
3-30
I
613

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
9-12

10-40 
10*50

11-00 
W

9-42
2-08

z Brzuohowie (od 13/5 do 16/9 w niedziel- i święta) 
z Janowa (od 1/5 dó 15/9 w niedzielo i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lnbaoaowa. San 
z Brsuehowic (13/5 do 16/9 eodziennio) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) 
z rakowa, Wrooł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Roawadowu 
z Czerniowieo, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Koi i* 
z Lawooznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, KopyezynUe. 
z Podwołoozysk, Tarnopola na dworsoe „Podzi ze*
z Tarnopola „
a Podwołoozysk, Kijowa, Odessy ' t  t
 ̂ n m m

Odchodzą ze Lwowa z dworca g łów aage  :

do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina 
,  Itzkan, Czerniowieo, Stanisławowa, Bakaresstu, Oonstaucy 
„ Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
,  Brzucbowio (od 13 mąja do 16 września codziennie)
.  Ławoesnego, Munkaoza, Pesztu, Boryzławia
.  Podwołoozysk, Kijowa, Odessy. Br- oow 
„ Stanisławowa, Podwyaokiego, Potutor 
n Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina Lubaczowa 
„ „ ,  Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz­

wadowa, Stroiu, Tarnowa 
B Skolego, Chyrowa, Kałnsza (do Ławoozn. od 1/6 do 15/9)
„ Janowa
„ Podwołoozysk, Brodów, Kopy zynlee, Hnsiat. Grzyu Kosowy 
,  Czerniowiee, Staniaławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełzoa, Lubaczowa, Rawy rn k, aj ,t.
„ Janowa (od 1 ma/a do 15 września w niedHiie i więta) 
n Podwołoozysk (Kijowa, Odessy, B.odśw) ' ,
„ Brzuohowie (od 13 mąja do 16 wrn nią w niojs. i święta) 
„ Cierniowiec, Itzkan, Stanisławowa, llasiwi/na 
,  Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 .o .a ia)
.  Janowa (oodaiennie od 1 maja do 15 września)
„ Brzoohowio (oodziennie od 13 ssaia do 10 w le io la)
,  Rzeszowa, Chyrowa, Praomyśla, Lnbaozowa, Jaro* wia
,  Stanisławowa 

Janowa (od y5  do lb/9 w dnio powzz. a od 10/9 do 30/4 
1901 oodziennie)

„ Krakowa, Wi lula, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławoesnego, Munkaoza, Pezatn, Chyrowa, Kałnaza 
„ Tarnowa i Brodów 
.  Sokala i Rawy ruskiej
„ Brzuohowio (od 13/5 do 10Ói w nisdaiele i święta)
„ Janowa (od 1/5 do 15/9 n s
B Czerniowieo, Itzkan
s Krakowa, Wiednia, Wariz., Przeworska, Rozwadowa, Bao 

•sowa, Orłowa, Tamowa 
n Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo, Grzymałowa

111-23

Podwołoozysk, Kijowa, Odessy 
Podwołoozysk

,  Kijowa Odezsy
Tarnopola
Podwołoozysk

z dworca Podzi im

U w aga: Noona pora oznaczoną jest ramkamL Powyisiy czas środkowo-ooropejzkl 
iesś weześnieissy o 36 minut od ezaen lwowtkizgo I iro informaeyjne
0 k kólei pańitw. w gmachu Dyrokoyi przy ul. KrąsiekieŁ i sdsi la 
biiiśzyoh wyjaśnień, sprzodąjo bilety i ksrty okr jino jokoteś i kaiąśoozki
1 rozkładem jaady.

Upraszamy Saanownyoh eaytelników, aby zamawiąjąo lub knpnjąo przedmio­
ty reklamowane w Oazeoie N arodowa lub w ogóle korzystając z działu ogłoszą 
ogowego raesyli powoływać się na Gazetą Narodową, jako na śródta, skąd Infor­
macje swojo saoterpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rouioraonio 
ogłoazoń Gazety Narodowej.

do odświej kania l e t n l O ł l  t ł U C l K Ó W : Kremy żółte, pomarańoaowe i l unatne. Kremy 
Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną.

Lakier Gńrtnera na obuwie. Apretura na obuwie Cherveau. Waselina do kom .rwowania 
Jakoteż oryginalne angielskie l f t l l  l e r y  A l £ ! T O t t i y  1A A

lakierów.
Che vreau.

białe i ozarne do 
LaWery do skór 

skór.

p o l e c a B  ij taniej

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, Hetmańska 4 ,  obok cukierni W go Groo

Wydawca i odpowiedzialny redaktor ] Platon Kos t e c k i .
drukarni i litografii Pillera i S p ó fii.


